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W  Kole polsklein zakotłowało... Były minister 

dla Galicyi, eksc. Abrahamowicz, nie mógł prze­
boleć swego ustąpienia ze stanowiska ministra 
dla Galicyi i dobrowolnego wycofania się z ży­
cia parlamentarnego. W  „Gazecie Codziennej 
brukowem pisemku, wydawanem przez ks. Go- 
razdowskiego we Lwowie, pojawił się szereg 
rewelacyj, podpisanych przez p. Abrahamowi- 
cza, w których, w świetle osobistych spostrze­
żeń i pogądów, przedstawia on stosunki, w Kole 
polskim panujące, a zwłaszcza okoliczności, to­
warzyszące jego niedobrowolnej abdykacji ze 
stanowiska ministra dla Galicyi, które było 
zawsze szczytem jego marzeń i ukoronować 
miało jego polityczną działalność.

Eewelacye swoje, noszące datę z Krakowa 
25 czerwca b. r., ujęte przez redakcyę „Gazety 
Codziennej “ w 5 artykułów, zakończył p. Abra- 
liamowicz następującym „resumó":

„Po 3i-letniej pracy, pożytecznej w Sejmie —  
po 2S-letniej wybitnej pracy w Radzie państwa —  
o której Niemcy i Czesi mają inny sąd, niż zra- 
dykalizowaua c i e m n o t a  g a l i c y j s k a ,  po  i n  
f a m i i  popełnionej woDec mnie —  miałem tę in­
famię gloryfikować pozostaniem jako szeregowiec 
w Kole?

„Wedle mego głębokiego przekonania, tym czy­
nem byłbym jedynie przyłączył się do tych, którzy 
moralność publiczną w kraju doprowadzają do za­
niku zupełnego.

„Gdyby tosamo prezydyum Koła po koleżeńsku 
odniosło się było do mn.e z żądaniem Ustąpienia, 
gdyż inaczej „demokraci bez nazwy" związani 
z ludowcami obalą Głąbióskiego z prezesostwa, 
gdyby mi powiedzieli: ustąp miejsca Dulębie, gdyż 
inaczej w Kole spokoju nie będzie, zapewniam, żs 
byłbym się tylko układał —  by jaką formą przy­
zwoitą pokryć tę zmianę.

„Jako minister nie miałem życia tatw ego —  pra­
cowałem ciężko d la  u t r z y m a n i a  K o ł a  p o l ­
s k i e g o  n a  w y b i t n e m  d a w n t m  j e g o  s t a -  
n o w i b k u.

„Za moich rządów, potrzeby krain wszystkie 
były zaspakajane, a głos mój w Radzio korony —  
b y ł  n i e r a z  d e c y d u j ą c y .

„Za moich rządów, Czesi nie brali w obronę 
Rusinów wobec Polakow —  a Koło polskie nie 
było przedmiotem ataków wszystkich Słowian, a 
apoteozowane przez stałego i niczem nieubłaganego 
wroga poWości: „Neue Freie Presso".

„Po tern, co powiedziałem, tylko brak informo- 
cyi usprawiedliwia czyniony mi zarzut zdenerwo­
wania. Że nerwy nie zabiją mej zimnej głowy —  
złożyłem już na to setki dowodów.

„Poczucie gudności własnej i nieprzykładanio 
ręki do zupełnego zabicia moralności publicznej, 
nie jest nerwowością!

„Ustąpiłem z Rady państwa, gdyż tak uczynić 
było obowiązkiem moim, celem otrzeźwienia społe­
czeństwa, z upojenia blagą, reklamą i kłamstwem

„ P o l i t y c z n i e  ż y ć  n i e  p r z e s t a n ę ,  a moi  
n a j s e r d e c z n i e j s i  m y l ą  s i ę ,  p r z y p u s z ­
c z a j ą c ,  ż e  u k o r z y ł e m  s i ę  p r z e d  i n t r y ­
g ą  i n i e m o r a 1 n o ś c i ą!“

Przytaczamy to „resumć“ nie z sympatyi dla 
p, Abrahamowicza, o którą nikt nas chyba nie 
posądzi, ale aby dać przedsmak tego, co w po­
przednich rewelaeyach pisał p. Abrahamowicz.

Po ogłoszeniu ich w „Gazecie Codziennej", 
po.awiło się w dziennikach, między innemi 
także w  „Nowej Reformie" oświadczenie pana 
Abrahamowicza, że w czasopiśmie tem „niczego 
me ogłaszał, ani listu do tego dziennika nie 
wystosował". WoDec tego „Gazeta Codzienna" 
ogłosiła, że zarządziła o d b i t k ę  w ł a s n o ­
r ę c z n e g o  r ę k o p i s u  p. D.  A b r a h a m o ­
w i c z a  i załączy ją niebawem na dowód, że 
lis t jesl autentyczny. Dalej „Gazeta Codzien­
na" doniosła:

„Otrzymaliśmy od Ekscelencyi obszerne wy- 
łuszezenie przyczyn k t ó r e  g o  s k ł o n  U  y do  
t a k  w a ż n e g o  k r o k u  (złożenia mandatu

JERZY NOWAKOWSKI.

Z A W I E R U C H A .
Pow ieść na ile  w ojn y rosyjsko -japo ńskie j.

poselskiego do parlamentu) — w załączeniu list 
poufny do redaktora. Listu togo, jako rzeczy 
prywatnej nie umieściliśmy, lecz komunikat 
obszerny, dołączony do niego, j a k o  a l e g a t ,  
s p i s a n y  w  f o r m i e  k o r e s p o u d e n c y i ,  
uważaliśmy za własność całego kraju (!), który 
od kilku miesięcy pyta ze zdziwieniem, dlaczego 
p. Abrahamowicz mandat złożył".

W końcu „Gazeta Codzienna" oświadcza:
„Po ugłoszeniu rzeczonego memoryału otrzyma 

liśmy telegram od Eksc. Abrahamowicza, iż 
ogłoszenie tego limmoryału sprawiło mu przy­
krość, przeto ogłaszamy to nimejszem, żeśmy 
g9 ogłosili z p o p ę d u  w ł a s n e g o "  i dodaje, 
m  list ów był nadesłany pod adresem jednego 
z właścicieli „Gazety Codziennej", a nie wprost 
na ręce redakcyi.

Stwierdzić więc należy, że p. Abrahamowicz 
n i e  k w e s t y o n u j e  a u t e n t y c z n o ś c i  t e ­
go , co ogłosiła „Gazeta Codzienna'.1- i  nie w y­
piera się auturstwa tych rewelacyj. Twierdzi 
jedynie, że t e g o  c z a s o p i s m a  nie upowa- 
zn:ał do ogłoszenia swego rękopisu.

Ogłoszenie go pozostać w ięc musi kw estyą  
sporną między p. Abrahamowiczem a redakcyą 

Gazety Codziennej", a jest to kw estyą do pe­
wnego stopnia dla ogółn o b o j ę t n ą  wobec 
pewności że to, co jako własność p. Abraha­
mowicza. ogłosiła „Gazeta" —  n i e  j e s t  a p o ­
k r y f e m .  Dalecy od insynuacyj, odnosimy wra­
żenie, [że p. Abiahamowicz miał manuskrypt 
gotowj do druku i zamierzał go ogłosić. Nie 
zdecydował się jedynie, g d z i e  i k i e d y  to 
ma uczynić, ale zdaje się pewnem, że byłby to 
uczynił. Tyle co do strony formalnej.

Koło polskie, jak donieśliśmy, zajmowało się 
wczoraj tą sprawą, gdyż stała się ona publi­
czną własnością. P. GJąbiński wyraził opinię, 
że wszystko, co w rewelaeyach tych pod na­
zwiskiem Abrahamowicza podniesiono i co od­
nosi się do czynności parlamentarnej komisyi i 
Koła polsniego, j e s t  p o  c z ę ś c i  z u p e ł n i e  
s k ł a m a n e ,  po części zaś zupełnie f a ł s z y ­
w i e  przedstaw ione. Zresztą sprawę całą prze­
kazano komisyi parlamentarnej do zaopinio 
w a la .

W ytwarza się więc nowy „casus belli" mię­
dzy dawnym parlam entarzystą'i ministrem dla 
Galicyi, a Kołem polski* m. Gałe zajście jest w 
wysokim stopniu men ił*e i świadczy o zaciekło­
ści p. Abrahamowicza, który detronizacji swo­
jej przeboleć nie umie i nie cnce.

Mowo trs d a o ś c L
(Telefonem).

Wiedeń, 8 lipca. 
Zdaniem dzienników, w dniu dzisiejszym u 

k o ń c z ą  s i ę  p e r t r a k l a c y e .  Sytuacja, któ­
ra wczoraj w południe przedstawiała się lepiej, 
w i e c z o r e m  z n ó w  s i ę  p o g o r s z y ł a .  Ro­
kowania ze stronnictwami nie przeciągną się 
poza dzień dzisiejszy.

Jako przyczynę p o g o r s z e n i a  s i ę  s y t u a -  
c y i  uważają wyrażoną przez R u s i n ó w  chęć 
przystąpienia ao Unii słowiańskiej i uchwała 
ludowców polskich, aby wszelkiemi środkami 
parlamentarnemi u d a r e m n i ć  traktaty han­
dlowe.

Partya chrześcijańsko - socyalna oświadczyła 
wrprawdzie gotowość przesiadywania ewentual­
nie przez całe lato w Wiedniu w parlamencie, 
w celu gwałtownego pokonania obstrukcyi. J e ­
dnak inue stronnictwa większości na ten roz­
paczliwy plan się nić zgadzają.

Jak słychać, dziś ma się odbyć w s p ó l n a  
k o n f e r e n e y a  s t r o n n i c t w  w i ę k s z o ś c i  
ze Slowieńcami i Czechami, na której zapewne 
ostatecznie się rozstrzygnie, czy parlament bę­
dzie w stanie załatwić jakąkolwiek ustawę je- 
szczb w sesyi letniej.

Gdyby rozbiły się dzisiejsze rokowania, to 
jest nawet wątpliwem, czy jutro odbędzie się

posiedzenie parlamentu, rząd bowiem ma za 
miar w takim raz:e s e s y ę  p a r l a m e n t u  
z a m k n ą ć .

Do istni ijących już konfliktów, przybył je­
szcze o s t r y  k o n f l i k t  niemal c a ł e g o  par­
lamentu z ministrem spraw wewnętrznych IIar d- 
t le m . Z wyjątkiem partyi chrześc ,,ańsko-socyal- 
nej i jej organów, wszystkie pisma zwracają 
się przeciw temu ministrowi, któremu zarzuca­
ją wyraźne naruszenie ustawy; zakazał on bo­
wiem wezwranym przez komisyę nietykalności 
poselskiej komisarzom policyi i polieyantom  
przybyć na posiedzenie komRyi, celem złożenia 
zeznań w charakterze świadków.

Wczoraj wieczorem odbyło się zgromadzenie 
c e n t r a l n e g o  b i u r a  d l a  s p r a w  a g r a r ­
n y c h  w A u s t r y i  W zgromadzeniu tem wcię­
ło udział 50 posłów agrarnych różnych stron­
nictw. Obecni na z g r o m a d z e n i u  wystąpili p:ze- 
ciw znanemu agitatorowi agrarnemu llohenblu  
mow i i uchwalili wybrać komitet, celem rozpa­
trzenia, czy nie dałoby się pogodzić uchwalenia 
traktatów landlowych z interesami rolnictwa, i 
w tym celu prowadzić rokowań. Do tego komi­
tetu wybrane z Polaków: Kozłowskiego i Sta- 
Dińskiego.

M hot GeMlns.
u .

Dzienniki wiedeńskie same przyznają, że z kra­
jów korony h a b s b u r s k i e j  bezpośrednią ko­
rzyść z nowej kolei T a  a r y j s k i e j  odniosą 
jedynie: część zachodnia A u s t r y i  G u r n e j  
i S a l z b u r g .  I tak jest w rzeczywistości! —  
Styrya, Austrya Dolna z Wiedniem. Morawy i 
Czechy, wreszcie Śląsk — a więc kraje, najbar­
dziej przemysłowe w Austryi n i e  b ę d ą  z n i e j  
k o r z y s t a ł y  ani przy wywozie swoich wyro­
bów, ani przy sprowadzania surowców z polu 
dnia, ponieważ w k o l e i  p o ł u d n i o w e j ,  a 
częściowo i zachodniej, mają bliższą do lego  
drogę, uproszczoną jeszcze przez uową kolej, 
przecinającą Karawanki. Zachodnia część Au­
stryi Góruej i Salzburg są zaś za małym ob­
szarem i stosunkowo za mało produkującym, iż ­
by jedynie dla nich opłacało się zbudować no­
wą linię takim nakładem finansowym.

To też, prasa wiedeńska, o ile w rachubę 
wchodzi Austrya innym argumentem stara się 
uzasadnić potrzebę' 1 wui ki e  znaczenie kolei 
Tauryjskiej, a mianowicie: i n t e r e s a m i  T r y e -  
s t u. Żegluga Iryesteńska — czytamy w tych 
dziennikach —  chromała dotychczas głównie z 
powodu dysproporcji między wy wozem a przy 
wozem. Okręty tr.yesteu«kie, wy wożące wyroby | 
austryackie na Lewantę, do Afryki, Azyi i Ame­
ryki, wracały przeważnie próżne, ponieważ za ­
potrzebowanie płodów tych stron świata w Au­
stryi było zbyt małe, iżby c a ł e j  flocie handlo­
wej Tryestu mogło zapewnić dostateczne frach­
ty powrotne. I to utrudniało rozwój Tryestu —  
i temu niedomaganiu ma zaradzić nowa kolej.

Lecz w jaki sposób? Jedynie przez z b l i ż e ­
n i e  t e g o  n a j w a ż n i e j s z e g o ,  a w ł a ś c i ­
w i e  j e d y n e g o  w i ę k s z e g o  p o r t u  h a n ­
d l o w e g o  A u s t r y i  do  N i e m i e c .  W tym 
kierunku zamieni go kolej Tauryjska na powa­
żnego konkurenta miasta H a m b u r g a ,  włącza­
jąc do jego sfery interesów odrazu p o ł o w ę  
B a w a r y i  i W i r t e m b e r g i i .  Kraje te ska­
zane były przy swoim i nporcie, względnie eks­
porcie morskim, przeważnie na Hamburg, teraz 
zaś grawitować będą k u  T r y e s t o w i .  Przy 
zbiorowych ładnnkach wagonowych kosztował 
bowiem dotychczas fracht metrycznego centna­
ra z M o n a c h i u m  do Hamburga 601 centy­
mów, z Y u g s b u r g a  do Hamburga 569 centy­
mów. —  Obecnie fracht takiej ilości kosztować 
będzie z Monachium do Tryestu 297 centymów, 
z Augsburga do Tryestu 339 centymów. Taka 
sama lub większa jeszcze różnica na korzyść 
Tryestu istnieć będzie przy pełnych, jednolitych

frachtach wagonowych. N. p. przewóz centnara 
juty do Monachium będzie z Tryestu o 142, do 
Augsburga o blisko 100 centymów tańszy, niż 
z Hamburga. Nio ulega więc wątpliwości, że 
przemysłowe te kraje niemieckie większą część 
potrzebnych im surowców i płodów południo­
wych sprowadzać będą odtąd z T r y e s t u ,  a 
uie s Hamburga. W  preliminarzu nowych kolei 
alpejskich przyjęto za minimum, że koleje te 
przewozić będą z Tryestu do Niemiec rocznie 
300 wagonów bawełny, 20 wagoDów surowej 
wełay, 100 wagonów skór, 200 wagonów rodzy­
nek (koryntek) oraz 200 wagonów ładunków  
zbiorowych, nie licząc juty i towarów kolonial­
nych. — Ażeby też ułatwić jeszcze ten import, 
ustanowiono nowe... z n i ż o n e  taryfy frachtowe.

O ile z tych kalkulacy’ impurtowych pism 
niemieckich przeoija się „zdrowy zmysł handlo­
wy “ — o tyle rozbrajającą wprost naiwność 
zdradzają one przy obliczaniu w y w o z u  z po­
łudniowych Niemiec ku Tryestowi. Niektóre 
wogóle nie biorą go w rachubę, inne liczą  
tylko na drzewo i piwo, zapominając zupełnie 
o tem —  naturalnie rozmyślnie —  że te kraje 
południowo-niemieekie wytwarzają jeszcze dużo 
wyrobów, k t ó r e  s t a ć  s i ę  m o g ą  p o w a ż n ą  
k o n k u r e n c j ą  d l a  w y r o b ó w  p r z e m y ­
s ł u  a u s t r y a c k i e g o n a L e w a n c i e  i w  in­
nych stronach zamorskich, gdy korzystać będą 
z krótkiej, a taniej drogi koleją Tauryjską!

Tego niebezpieczeństwa dla przemysłu au- 
stryackiego, a więc własnego —  prasa nie­
miecka w W iedniu nie widzi, bo widzieć nie 
chce, a z lekkiem sercem zaznacza również 
tylko pobieżnie, że kolej Tauryjska obniży 
także dochody innej linii a a s t r y a c k i e j ,  
k o l e i  p o ł u d n i o w e j  o przęsło 10 procent — 
zupełnie pomijając tę perspektywę, że g ł ó w n y  
p o r t  h a n d l o w y  A u s t r y i ,  którego ludność 
w większości swej pod względem narodowym 
grawituje ku W ł o c h o m ,  uzależniony będzie 
teraz pod względem ekonomicznym* w znacznej

części od N i e m i e c , co nie mało oddziała 
zapewne także na p o l i t y c z n e  s t a n o n  i s k o  
j e g o  m i e s z k a ń c ó w ' .

Taki będzie rezultat wybudowania kolei Tau- 
ryjskiej kosztem ogromnego kapitału a u s t̂ r y a- 
c k i e g o  —  dla A u s t r y i !

Dlaczego zaś niemiecka prasa austryacka nie 
zwraca na to uwmgi? Jedynie i wyłącznie dla­
tego, że jest zahipnotyzowana myślą polityczną 
w i ę k s z e g o  j e s z c z e  z b l i ż e n i a  n i e ­
m i e c k i c h  k r a j ó w r A u s t r y i  d o  c e s a r  
s t w a  n i e m i e c k i e g o ,  torowania Niemnom 
z R z e s z y  d r o g i  do  A d r y i ,  a p r z e z  
A d r y ę  n a  L e w  a n t ę  i d o  —  k o l e i  b a g -  
d a d z. k i c j ! D la tej m yśli i dla tego pragnienia  
poświęca się żywotne interesu «o»archii Habs­
burskiej, buduje się kolej —  „ad u su m  G e r ­
m a n  t ae".

Rzecz naturalna, że większa jeszcze radość 
z powodu otwarcia kolei Tauryjskiej przebija 
się z artykułów o nie„ w p r a s i e  n i e m i e c ­
k i e j  wT R z e s z y .  Dzienniki tamtejsze bjnaj­
mniej się nie trwożą tem, że sprawi ona kon- 
kurencyę Hamburgów'!, bo wnedzą, że to rozwi­
jające się potężnie emporyum handlowe rychło 
ewentualne straty z tej strony powetuje na in- 
nem polu, że straty te zresztą żadnej n i. mogą 
odgrywać roli wobec o g r o m n y c h  z y s k ó w  
d l a  p o l i t y k i ,  e k o n o m i i  i z a b o r c z y c h  
c e l ó w  N i e m i - e c ,  w y n i k a j ą c y c h  z w ię k ­
s z e g o  z b l i ż e n i a  s i ę  d o  T r y e s t u  i A-  
d r y i .  Nie tają one też bynajmniej, czego się 
spodziewają po otwarciu kolei Tauryjskiej. Zna­
miennym pod tyra względem jest irtykuł dra 
Ganza, zamieszczony we „Frankf. Ztg." Znaj­
dujemy w nim następujące wynurzenia:

„Miejmy nadzieję, że newą tą arteryą komuni­
kacyjną spłynie rychło świeża krew ożywcza do 
krajów Austryi. Mam zal na myśli krew p i a w-  
d z i w ą .  W  austriackich krajach alpejskich żywiuł 
niemiecki toczy- rozpaczliwą (?) walkę z wymaga­
jącym się na siłach szczepom S ł o w i e ń c ó w ,  wspie­

ranym przez całą Słowiańszczyznę. Słowieńcy są 
dziś jeszcze szczepem słowiańskim najhardziej w 
kulturze zacofanym (?), zs to atoli najorutalniej- 
szym i najbardziej fanatycznym. Niemczyzna w Al­
pach może im stawić czoło jedynie w razie, j e- 
ż e l i  z n a j d z i e  o p a r c i e  o r d z e ń  s w e g o  
n a r o d u .  Salcbu.g i Karyntya są jeszcze krajami 
niemieckiemi, kwitnącemf i czystemi, jak wszystkie 
inne dzielnice niemieckie. Niemiec, który tu przy­
będzie jako turysta lub „letnik", może liczyć na 
serdeczne przyjęcie, lecz m i l s z y m  j e s z c z e  b ę ­
d z i e  N i e m i e c ,  k t ó r y  t u  o s i e d l i  s i ę  n a  
s t a ł e .  W szystkie niedomagania Austryi rniaiy 
swoje źródło w tem, że od roku 1866 ustal zu­
pełnie niemal dopływ świeżej krwi niemieckiej. 
Dobrze się więc stało, że między Niemcami i Ao- 
stryą otwarto nową drogę komunikacyjną w tej 
właśnie chwili, w której także węzły p o l i t y c z n e ,  
łączące oba państwa znów się zacieśniły, i w któ­
rej żywioł słowiański przestał (?) być miarodajnym 
(„Slayisch niebt mohr Trumph ist"). N i e c h z o  
N i e m c y  p r z y b y w a j ą  r e i a z  j a k n a j  l i ­
c z n i e j  j a k o  g o ś c i e ,  a p r z e d o w s z y s t -  
k i e m  j a k o  i m i g r a n c i ,  ażeby przechylić bi­
lans siły liczebnej w tych krajach na korzyść 
niemczyzny. Wyświadczą oni tem wielką przysługę 
nietylko c e s a r s t w u  n i e m i e c k l e m n  i svr«* 
mierzonej z niem Austryi, lecz tak/.o zagioznuei 
prze2 Słowian kulturze eurupejskiej!"

Cenne te  wynurzenia — nie wymagają chyba 
żadnych komentarzy. A  znajdujemy je w piśmie, 
które zresztą Dardzo jest wstrzemięźliwe w pro­
pagowaniu niemieckiej zachłanności. Jaką więc 
rs.dość i jakie nadzieje rozbudzić musiała ta 
kolej w duszy prawdziwych hakatystów niemie­
ckich i p a n g e r m a n ó w .

Przed temi wynurzeniami autor owego artyku­
łu lituje się nad Austryą, że tę p r z y s ł u g ę  
d l a  N i e m i e c  przypłaciła t a k i e m  w y c z e r ­
p a n i e m  s w o i c h z a s o b ó w  s k a r b o w y c h ,  
żj teraz na kazdem mnem polu bardzo musi 

być o s z c z ę d n ą !
Ma on najzupełniejszą rację! Kosztem se^p 

milionów wybudował obecny rząd Austryi, pań­
stwa o ludności przeważnie s i o  w la  ń s k  i e j . li­
nię kolejową nad którą umieścićby trzeba na­
pis- „ p r o  G e r m a n i a " .  A  ludy słowiańskie 
Austryi, płacąc na ten cel krwawą daninę, spo­
kojnie patrzą na to i po dawnemu war mami 
między sobą nawzajem się osłabiają

Pt Byborze sombotsKlm.
J a k  najgorsze wrażenie w całym kraju, które 

w yw ołałj w szechpolsk ie i starościń skie praktyki 
przy wyborze lir. Skarbka, stara się „Słowo 
P o lsk ie -1 osłabić cynieznem i w ycieczkam i prze 
ciw Polskiem u stronnictw u dem okratycznem u  
i jego kandydatowi. Jeżeli organ w szech po lsk i 
wpływy tego stronnictwa redukuje do zera, to 
spierać się z niem o tę o iin ;ę nie będziemy. 
Na wyborze samDorsko-grodecitim nie kończy 
się przecież historya publicznego życia w Ga­
licyi, a za podmuchem „Słowa" i  p. Grabskiego, 
nie giną stronnictwa, an. ludzie. W yniosły ton 
dorobkiem iezów politycznych nic odstraszy ani 
jednych, ani drugich od sięgnięcia po należny 
im udział w publicznej pracy.

Jak zaś wyglądały istotnie wybory samborsko- 
gródeckie, świadczą o tem umieszczone poniżej 
korespondeneye.

Znamiennem jest, że dwa bliźnie organa pra­
sy krajowej „Czas" i „Gazeta Narodowa", przez 
króre przesączać się zwykła opinia ”ządu kra­
jowego, przedstawiają z driwną zgodnością po- 
rażK* p "Duboszyńskiego, jako następstwo obu­
dzenia przez niego prądów antisemicKich. Ci, 
którzy „Gazetę" i „Czas" w ten sposób infor­
mowali, wiedzą chyba najlepiej, kto hr. Skarb­
kowi dopomógł do zwycięstwa.

„W ielmożny Panie Redaktorze! Już w dniu 29 
czerwca, zatem jeszcze przed wyborami pierwszemi,

34 (Ciąg dalszy.)

Deszcz pocisków stawał się coraz dokuczliw­
szy. Mało zakrywały kanonierów rowki, w któ­
rych się próbowali chronić; coraz raniej ludzi 
przy armatach, coraz rzadziej grzmią one. On- 
cerowie już nie żyją, niema kto nabijać armat, 
dalsza walka niemożebna; nadjeżdżają w cwał 
jaszczt ki ratować swe działa. Granat wypadko­
wy trafia w jeden- słup ognia, dymu, strzępy 
ciał ludzkich i końskich. Pozostałe jaszczyki 
ponoszą w polo konie, oszalałe z trwogi; dubie- 
ga piechota, próbuje na rękach wywieść nie 
rozDito jeszcze armaty, ale próżne starania, hu­
ragan ognia miażdży dziesiątki śmiałków, pozo­
stali cofają się-, jeszcze ostatni wystrzał i ba- 
arya zamilkła na zawsze, pozostały z niej tyl­

ko poprzewracane i rozbite działa, trupy ludz 
kie i końskie

Tymczasem teren walki zblizal się po trochu 
ka rotom Na równinie ukazały się nosze z ran 
nymi cwałujący ordynansi, grupy żołnierzy. Ze 
wzgórzy odchodziły łańcuchy strzelców; nie by­
ło wątpliwości, cofam- się

Japończycy nacierali ostro szerokiem półko­

lem. Liczne ich baterye ukazały się na otwar­
tych pozycyach i zasypywały R osjan pociskami.

Batalion Stepanowa rozsypany szeroko, szedł 
w drugiej linii. Piąta i szósta roty przyłączyły 
się do uchodzących; granaty japońskie już je 
wyprzedziły, leciały przez głowy, ryły głębokie 
bruzdy i rowy.

Cofanie się pod wystrzałami z tyłu było nie­
słychanie przykre. Zdawało się, że każdy gra­
nat japoński uderzy niechybnie w plecy lub 
głowę; jakaś siła niezmierna przygniatała ku 
ziemi, pochylała szyje; raz jeden św ist pocisków  
stał się tak ostry, że Kazimierzowi śmierć zaj­
rzała w oczy.

„Już po mnie" przemknęło mu nrzez głowę, 
stanął, serce zamarło, świaduiność znikła na 
chwiltj; lecz nie, nicość otarła się tylko o niego; 
zwierzęcy niepokój jednak wzrastał, kurcz ści­
skał serce, wywoływał uczucie mdłości.

A jednak duma nie pozwalała okazać stra­
chu, s^ed: więc Kański pozornie spokojny mia­
rowym krokiem; śpieszyć się nie było powodu, 
granaty padały z przodu i z tyłu, koło ognia, 
jak zaczarowane, posuwało się z nimi; Mier- 
niclci blady był i milczący, ale nadrabiał 
miną.

W y cii pocisków zlewało się niekiedy w je­
den piekielny, ciągły akord, przerywany wybu­
chami granatów

—  Istna unendliehe Melodie Wagnera - 
mruKnął —  za dużo tylko decydujących akor­
dów; a psiakrew! — zaklął, gdyż w tej 
chwili wybuch zasynał mu ziemia oczy.

Rota topniała w oczach; raz w raz potykał 
się któryś z żołnierzy i upadał na twarz, aby

już więcej nie powstać; droga dłużyła się nie­
znośnie.

Zatrzymał dopiero Japończyków' ogniem roto- 
wym świeży pułk rezerwy. Pod jego osłoną 
ściągnięto nareszcie resztki linii bojowej na
t y ł y .

Straty były duże; jednym z ostatnich wystrza­
łów zraniono Stepanowa w piersi na wylot; od­
niesiono go natychmiast na pobliski punkt opa­
trunkowy, Kańsni poszedł za nim, pragnąc zao­
piekować się biedakiem, którego zdążył polubić.

Stepanow cierpiał bardzo, spluwał krwią, po­
stękiwał; Kazimierz żałował szczerze, nie odczu­
wał jednak głębiej uczucia smutku. Po wyjściu 
z pod gradu kul opanowrało go niepodzielnie 
uczucie zadowolenia i ulgi.

ROZDZIAŁ XXXV.
Wśród równiny z daleka widać było dwa du­

że, białe namioty i powiewającą nad niemi fla­
gę czerwonego krzyża; z różnych stron ku mm 
niesiono nosze, wlekli się ranni, opierając się 
na karabinach, podtrzymywani przez k-oŁagów.

Dokoła namiotów całe obozow isko. Setk* lu­
dzi siedziało i leżało na trawTia, czekając kolei 
opatrunku, lżej ranni odwijali zwolna - ran o- 
krwawione. brudne szmaty, grzali się przy >gni- 
skach, drzemali; ciężko ranną szcze (ólniHj w' 
brzuch lub głowę, jęczeli bo'eśnie. zapac wi 
mięszał się z zapachem potu i butów żołnier­
skich; na mundurach, twarzach, rękach, w szę­
dzie plamy k iw i; nieco opodal leżeli w szere­
gach ci, co nie doczekawszy się ratunku, prze­
stali cierpieć.

A w namiotach wre robota. Na stole, przy­

krytym ceratą, leży żołnierz z obnażoną nogą; 
granat rozbii ją w kolanie, sterczą w'śród krwa­
wiącego się mięsa odłamy kości, Lekarz ostroż­
nie bada ranę, felczer trzyma woreczek z chlo- 
rofoimem

—  W asza miłość — blaga żołnierz — nie 
ucinajcie mi nogi... Lepiej umrę... Co ja za ro­
botnik bez niej.

Łzy spływają mu po twarzy, w'arg: drżą fe­
bryczni e.

— Głupstwo... I  bez nogi ludzie pracują. 
Nie becz... W stydź się! — odpowiada lekarz — 
Gotowe ?

Ranny usnął. Lancet, kierowany wprawną 
ręką lekarza, utonął wr biodrze. Strumieniem  
trysnęła z pod niegó krew, ale już ją zatamo­
wano. W przecięte arterye wpiły się _ twarde 
szczypczyki; zgrzytnęła teraz przy kości piła. 
lecz ranny się obudził. Szalony, nieluazki krzyk 
ogłuszył wszystuich. Drgnęła ręka u lekarza.

-  Jeszcze chwilę, chwilę cierpliwości — za­
wołał —  Kończę natychmiast. .

Ja ieś ręce pochwyeUy odciętą nogę. fime 
wpraw -ie bandażują olbrzymią rane watą. Sio­
stra m iło s ie rd z ia  poi żołnierza szkWnką wódki. 
Ranny chciwie chwwta za szklankę ustami, zę­
by mu dzwonią o szkło, oczy ma pełne łez, a 
piersi westchnień urywanych.

Lekarz ociera rękami krople potu z czoła 
zmywa ręce w gorącej wodzie.

- Następny! —  komenderuje.
Kładą na stole młodego oficera. Odłam gra­

natu przeorał mu głowę, cierpi ogromnie, ale 
jest przytomny. Zbliża się drugi lekarz, od- 
dzierają ostrożnie we dwóch krwią zaschłe

szmaty, ranny leży spokojnie, kurczowe tyiko 
trzyma się rękoma krawędzi stołu, oczy patrzą 
badawczo na lekarza.

Rana już się ukazała, starszy operator, mi'- 
eząc, ukazuje wyciekający z głowy kawałek  
mózgu.

—  No i cóż doktorze —  niecierpliwi się ofi­
cer —  czy będę żył.

— A naturalnie, tylko teraz rara nie może 
być operowana, jest stan zapalny, nałożymy 
tymczasem świeży opatrunek, do w esela się za­
goi.

—  Dzięki Bogu —  uśmiecha się młodzieniec, 
próbując się przeżegnać, —  zdobyłem karta­
czownicę, dostanę krzyż Jerzego, "•}
Ola ucieszy

Tegoż wieczora umarł „ar.;prosa zaT,pi arz wwszedł z naiuntn na ^ ffero sa , za 
ciąga się nerw ow o, stan  się osę patrzę" na ta tkl 
oczu b łag a jący ch  w-rzemera pomocy, ffśród
rAnnycłi przGchs-dzft się lGlczGr̂  icd. pO-
bieżmie. segreguje, za nim idą sanitaryusze z no­
szami.

— Kogo brać? 
, Tego, zresztą nie, już kona, bierzcie ko­

zaka.
—  Oj, zostawcie mnie, drodzy, —  jęczy ran­

ny —  dajcie mi umrzeć w spokoju.
Lekarz spojrzał na nosze.
—  Temu już tylko p o d  potrzebny, kładźcie 

go na ziemię, nieście kapitana.
A  rannych wciąż przybywało— (C d n )
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byłem w Samborze i miałem sposobność osobiście 
skonstatować, że ze strony urzędników starostwa 
działy się nadużycia na korzyść kandydatury hr. 
Skarbka Jeden epizod przytaczam na dowód. L i­
cząc na nieświadomość wyborców i icb opieszałość, 
że zapomną swoje prawa reklamować, n i e  u m i e ­
s z c z o n o  na  l i ś c i e  w i e l u  u b o ż s z y c h  w y ­
b o r c ó w ,  którzy panom urzędnikom nie dawali 
widocznie gwarancyi, iż po icn myśli głosować bę­
dą. Kupcy i rzemieślnicy urodzeni, osiadli w Sam­
borze. n i e  z n a l e ź l i  s i ę  n a  l i ś c i e .

„Nie doręczono legitymacyi kilkuset osobom. Do 
p. Jana Ziemniaka i do mnie zgłosili się wyoorcy 
z zażaleniem. Odesłaliśmy ich do starostwa po le 
gitymacyę. Wrócili stamtąd po cnwili oświadczając, 
że p. Komisarz szakal ich na liście, ale ich nie 
znalazł, zatem dla nich leg:tymacyj niema, a czas 
reklamacyi upłynął.

„Wziąłem wówczas od p. Ziemniaka odpis listy  
wyborczej, w której wyszukałem Dez trndności na­
zwiska kilkunasto zgłaszających się i wynotowałem, 
je na kartce. P. Ziemniak (rzecz miała miejsce w 
starostwie na korytarza) wraz z wszystkimi po 
szkoduwanjmi ndał się do binra komisarza i le- 
gitymacye natychmiast się znalazły. W  ten sposób 
wydobyliśmy w ci^gu pół godziny ze d ivadziescia 
kilka legitymacyj, wbrew woli pp. komisarzy.

Z poważaniem Jan  Wasung, poseł sejmowy.

„Gazeta powszechna" pisze:
„Przez całą niedzielę (w Gródku) używali sobie 

księża nrejjcowi i icn poplecznicy na rozpuszczania 
wieści, że dr Doboszyński jest masonem, że chce 
rozwodów, skutkiem czego wśród mniej świadomej 
ludności powstało wahanie się, kobiety wszczęły 
lament, że chcą Im mężów pozabierać. Wyprćbo 
wany środek zrobił swoje.

„Podobnie szlachetnej walki chwycili się zwo­
lennicy hr. Skarbka i w Samborze, gdzie po ogło­
szeniu wynika wyborów księża urządzili procesyę 
dziękczynną do kościoła!

„ W obu miastach najęta banda hyen wy bor- 
czych obrzucała stekiem obelg każdego, kto tylko 
poważył się przyznać do zwolenniKćw Doboszyń 
skiego. Na jednom ze zgromadzeń w Gródku, pła­
ski krzykacz, szewc Wiśniewski mełł językiem or­
dynarne wyzwiska na obecnych tam posłów indo­
wych, ale do walki na argumenty z nimi stanąć 
•ię nie odważył".

( K o r e s p .  „N. R e  f o r my " . )

Sambor, 7 czerwca.
Dale’ nie można cynizmu posunąć, niż to 

zrobiło „Słowo Polskie" w artykule dzisiejszym, 
omawiającym wybory w Samborze i w Gródku. 
Stronnictwo narodowo-demokratyczne dział,1tło 
terorem, perfidyą, kompcyą, rozpajaniem ludu 
na niesłychaną skalą i gwałtami swoich agita­
torów. Rozbili oni jedno wielkie zgromadzrnie 
ludowe w Samborze i dwa w Gródku Jagiel­
lońskim. A g’tacyą po ich Stroniu prowadzili 
urzędnicy, nie pogardzający żadnemi sposobami. 
W Gródku inspektor podatkowy oraz sędzia 
Kossowski, odgrażali się żydom; w Samborze 
seKretarz dyrekcji skarbu p. Niezabitowski, 
umiał tak na tratikaniów oddziałać, że ci, na­
leżąc do partyi za drem Doboszyńskim, bali się 
pójść do głosowania. Ten sam urzędnik w lo­
kalu wyborczym wydzierał karty głosowania 
z nazwiskiem dra Doboszyńskiego i darł je, aż 
w końca wyborcom, wobec urzędnika do potul- 
ności przywykłym, cierpliwość się wyczerpała i 
w ostry sposób zastrzegli się przeciw takiemu 
postępowaniu. Inni ich agitatorowie tyle kart 
z nazwiskiem dra Poboszyńskiego Dodarli, ze 
byłyby one mu do większości wystarczyły.

Kto takie grzechy ma na sumieniu, nie po­
winien poiuszać tematu o nadużyciach wybor­
czych. Nie przeczymy, że po [drugiej stro­
nie była agitacja  .silna, ale była to agitacja, 
w granicach przyzwoitości utrzymana.

A le te wszystkie sposoby nie byłyby demo- 
kracyi narolowej pomogły, gdyby nie fałszer­
stw a i  legitymacjami. Zwieziono chłopów 7 Bi- 
ikow ic, Dąbrówki i W ojulycz, zaopatrzono ich 
w legii ymacye i  puszczono do głosowania. Gło­
sy  od nich odbierano tak skwapliwie, że już 
głos był w urnie, zauim kwestyę identyczności 
wyborcy rozstrzygnięto. Tylko jeden przypadek 
odstąpiono prokuratoiyi państwa, gdyż inni 
zlo ła li uciec, tak, że podniesionego zarzutu iden­
tyczności osoby me można już było ndowodnić.

Z lokalu agencyjnego stronnictwa dem.-naro- 
dowegu, chodzili wszechpołacy akademicy po 
legPrm acye do Starostwa i otrzymywali je bez 
trndności, a pod koniec sami akademicy w tym­
że lokalu duplikaty legitymacyj wystawiali.

Przy obliczeniu głosujących w kuchni ludo­
wej enunneyowano, ż e  b y ł o  g ł o s u j ą c y c h  
1210, a k a r t e k  z n a l e z i o n o  1310. Gdy to 
się wykazało, powiedziano, że zaszła p o m y ł -  
k a ( ! )  w obliczaniu głosujących.

Snieszne jest twierdzenie demokracji naro­
dowej o sile, jaką w Samborze okazali. W szyst- 
kieini moźliwemi środkami, a więc terorem i 
korupcją, zdołali ś^ągnąć na swojego kandy­
data tylko 545 głosów na 2801 głosujących.— 
leń  rzeczywistych zwolenników nie było może 
więcej, niż 200. Trzy ściślejszym wyborze przy­
szli im w pomuC księża, i to nie z sympatyi, 
lecz wskutek wywołanej hecy antisemickiej. —  
Demokraci narodowi w środkach nie przebiera­
ją-' Zrazu ubiegali się o poparcie żydów; baron 
Battaglia prosił obydwu rabinów o względy; 
tensam poaeł wraz z drom Grabskim zabiegali 
o to "amo u d, Steuermanna. Gdy im się to 
me udało rzucili hasło antisemickie i zyskali 
pomoc księży.

rzyznaj=my, że za dr Doboszyńskim głoso­
wa j przy ściślejszym w yborze także wyborcy 
z innych stronni ;tw, wskutek czego otrzymał 
on o 263 głosów więcej, mianowicie pizeszło 
na jego stronę onoło 200 żydów, którzy przy 
pierwszych wyborach za Ziemniakiem głosowali.

Polskie stronnictwo demokratyczne nie po­
wołuje się jednak na ściślejsze wybory dla wy­
kazania swej siły, lecz na wybory główne, a tu 
był stosunek sił, jak 1093:545, a łącznie z Gród­
kiem, ja s 2141:1227. Tego cyfrowego efektu, 
nie osłabi sofisterya i wymyślanie „Słowa Pol­
skiego".

Zwycięstwo demokracji narodowej w Sambo­
rze i Gródku, to zwycięstwo Pyrrbusowe. K lę­
ska polskiego stronnictwa demokratycznego do- 
w idzi tylko, że za słabą jest icb organizacja. 
A ie siły  ej są wielkie, w dwójnasób większe 
od pyszałkowatego endectwa.
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Poiicya rosyjska m Francy).
Przywódca socjalistów  .i członek francuskiej 

Izby deputowanych J a u r ć s ,  który w piśmie 
swojem L ’Huniiimtś“ ogłosił znane rewelacye 
Rurcewa o szpiegu i agencie prowokacjjnym  
Aziewie, umieścił obecnie nowe rewelacye B u r -  
c e w a, odnoszące się do innej sprawki policji 
rosyjsKiej. Przed Kilku dniami —  czytamy w 
„L’Humanitć“ —  przybył B u r c e  w do Jaurćs’a 
i opowiedział mu sensacyjne szczegóły biogra­
ficzne o szefie policyi rosyjskiej hr. H a r t i n -  
g u , który przebywa w Paryżu i z szefem taj­
nej policyi francuskiej B a r n a r d e m  porozu­
miewa się co do środków bezpieczeństwa pod­
czas pobytu cara Mikołaja II we Francyi.

Burcew twierdzi z całą stanowczością, że hr 
H a r t i n g  jest identyczny z byłym rosyjskim  
agentem prowokacyjnym, nazwiskiem L  a n d e s- 
s e n ,  który w r. 1890 za namawianie do za­
machu dynamitowego został skazany przez sąd 
francuskiej policyi poprawczej zaocznie na ka­
rę więzienia. Laadesscn, który uniknął więzie­
nia przez ucieczkę, otrzymał od tajnej policyi 
rosyjskiej nowe nazwisko hr. Hartinga, tudzież 
potrzebne papiery legitymacyjne i obecnie przy­
był z Rosy, do Francyi jako urzędowy stróż 
bezpieczeństwa osoby cara.

Burcew twierdzi, żc jest pewnym prawdziwo 
ści tych szczegółów i że może na to dostarczyć 
dowodów. Zażądał następnie, ażeby francuski 
sąd wystąpił przeciwko rzekomemu hr. Hartin- 
gowi, oświadczając zarazem gotowość do wnie­
sienia potrzebnej skargi sądowej. Jaurńs odpo­
wiedział na to, że istotnie, jak wynika z aktów, 
niejaki Landessen został w r. 1390  zasądzony 
za namawianie do zamachu dynamitowego, że 
jednakże po pięciu laiacn nastąpiło przedawnie­
nie, gdyż sprawa toczyła się przed sądem poli­
c j i  poprawczej, a nie przed przysięgłymi. Z te­
go powodu nie meżna wystąnić przeciwko hr. 
Hartingowi nawet po udowodnieniu, że jest 
identyczny z Landessenem.

Ilartmg, dowiedziawszy się przedwcześnie o 
tych rewelacjach, opuścił Francję przed kilku 
dniami. Jaurćs oświadczył, ze sprawę tę poru­
szy w Izbie deputowanych i zażąda, ażeby hr. 
Hartingowi o d e b r a n o "  l e g i ę  h o n o r o w ą ,  
k t ó r ą  n i e d a w n o  o b d a r z y ł  g o  r z ą d  
f r a n c u s k i .  Dziennik paryski „Jonrnal" do­
nosi, że Burcew wniósł do ministerstwa spra­
wiedliwości skargę przeciwko hr. Hartingowi. 
Z tymczasowych dochodzeń okazuje się, ze ów 
rzekomy hr. Harting nusił po kolei nazwisku: 
Landessen, hr, Harting, Beire i kilka innych, 
a właściwie nazywa się A b r a h a m  P e t r o w -  
s k i. Ministerstwo sprawiedliwości zachowuje 
się sceptycznie wobec skargi Burcewa i powia­
da, że rząd rosyjski często zmienia swoich po­
licyjnych agentów za granicą, skutkiem czego 
stwierdzenie szczegółów, podanych przez Bur 
cewa jest bardzo trudnem, a może i mepodob- 
nem. Pomimo tej wsi rzęmięźliwuści swojej przy­
znało francuskie ministerstwo, ze w lutym br 
był hr. Harting szefem policyi rosyjskiej w Pa­
ryżu, później atoli miejsce jego zajął K o m i s -  
s a r e w .  Oto najnowszy kwiatek przyjaźni re­
publiki z caratem: pospolity agent prowokacyj­
ny ozdobiony krzyżem legii honorowej.

Z wystapftw Dyrcza u  Galicy!.
Skazany w Wiednia na 3 lata więzienia Broni- 

aław D y r c z ,  obwiniony o szDiegostwo, opowiadał 
przed trybunałem o swoich stosunkach z władzami 
w K r a k o w i e .  Opowiadał pomiędzy innemi, że 
odsiadując w r. 1905 karę trzethmidsięcznego wię­
zienia w Krakowie, uczył pięcioro dzieci zarządcy 
więzienia Smidowicza. Wyniki nauki były tak po­
myślne, że p. Smidowicz skłonił Dyrcza, ażeby po­
został nadal w Krakowie i uczył dalej jego dzieci. 
Pewien agent policyi —  jak twierdzi Dyrcz —  
usiłował p. Smidowicza namówić, ażeby zerwał 
z Dyrczem, jedrakie to nie odniosło żadnego skut­
ku. Skutkiem poparcia ze strony p- Smidowicza, 
mógł Dyrcz ogłosić szczegóły o wynalezionym przez 
siebie akumulatorze.

Podczas rozprawy Dyrcz bardzo obszernie i z ten­
dencyjną werwą występował przeciwko radcy poli- 
cyi w Krakowie, p. B a n a c h o w i ,  któremu za­
rzucał rozmaite nieprawidłowości w urzędowaniu, 
między innemi wymuszenie zeznań na Dyrczu i pod­
szepty wanie mu odpowiedzi wobec sędziego śled­
czego. Radca B a n a c h ,  przesłuchany jako świa­
dek, zeznał, że w kwietnia r. 1903 lliodragowicz, 
uwięziony za włóczęgostwo, czynił aluzye, jakoby 
coś wiedział o Janickim. Nie uwierzono mu naów- 
czae i dopiero po drugi 3m aresztowaniu Miodrago- 
wicza, poiicya Krakowska, dowiedziawszy się o uwię­
zienia we Lwowie Janickiego, zażądała jego foto­
grafii. W  przysłanej fotografii inspektor K a r c z  
rozpoznał D y r c z a ,  a następnie identyczność jego 
stwierdził naocznie Wo Lwowie. Ówczesne zeznania 
Dyrcza, które miały być wymuszone, polegały na 
prawdzie.

Na uwagę przewodniczącego, że Dyrcz twierdzi, 
jakoby radca Banach wymusił na nim zeznania, 
odpowiada r. B a n a c h :  Poprzednio dwaj urzędnicy 
policyi trudzili się przesłuchiwaniem Dyrcza, nie 
mogąc sobie dać rady z jego czelnością. Objąwszy 
dalszy ciąg przesłuchiwań, trafiłem na równą czel­
ność. Powiedziałem naówczas Dyruzowi: „Mnie to 
jest obojętne. Jeżeli pan w taki sposób się zacho­
wuje, opuszczę celę, a pan w niej pozostanie tak 
długo, aż nabierzesz rozumu". Dyrcz wreszcie przy­
znał po długim szeregu kłamstw, że otrzymał „mi- 
syę", ale że do milczenia obowiązuje go przysięga. 
Odpowiedziałem mn wtedy: „Przysięga, złożona dla 
złego cela, nie obowiązuje. Spytaj pan o to kapła­
na, który to samo twierdzi. Muszę zwrócić uwagę 
pana, że będziesz ukarany, może nawet ciężko, ale 
proszę pamiętać, że przyznanie się do winy jest 
ważną okolicznością łagodzącą".

Dyrcz prosił o czas do namysłu, nazajutrz zaś 
z ł o ż y ł  z e z n a n i a ,  do których z przezorności 
wezwałem, jako świadków, dwóch starszych urzę­
dników policyi. Przewodniczący zapytuje, czy Dyrcz 
pozostał przy tem zeznaniu, na co radca Banach 
odpowiada: „T ak " .

P r z e w o d n i c z ą c y :  Wiadomo panu, że Dyrcz 
jest dla pana wrogo usposobiony ?

R. B a n a c h :  Dyrcz oświadczył pewnego razu, 
wobec innego n-zędnika policyi, że może mi opu- 
wiedzieć tajemnicę, której odkrycie przyniosłoby o- 
wemn urzędnikowi wysoki order, jakiego nie otrzy­
mał żaden urzędnik Dolicyjny.

Zapytany o „ochranę", oświadczył r. Banach, że 
nie ma z nią urzędowych stosunków i potwierdził, 
że „ochrana" obok szpiegostwa politycznego zajmu­
je Bię także szpiegostwem wojsknwem. Dalej zeznał

dr Banach, ze władz rosyj'skie, pytane o Janickie- 
go-Dyrcza, przez konsnlat anstryacki w Warszawie, 
milczały. Sądziły widocznie, że Dyrcz przyznał się 
do winy i oddały go własnemu losowi. Obrońca dr 
Kramer zapytuje, czy radca Banach nie odczuwa 
de Dyrcza niechęci, co byłoby ludzką rzeczą. Na 
to odpuwiada dr Banach: „Mimo to spełnię tylno 
mój obowiązek".

Po szeregu pytań i odpowiedzi, które podaliśmy 
we wczorajszym numerze porannym, opowiaaał r. 
Banach o stosunkach Dyrcza z „ochraną", a wte­
dy zapytał obrońca dr Kramer o dowody, że „o- 
chrana" ziarnuje się szpiegostwem.

R. P a n a c h ;  Niedawno, bo przed kilkn tygo­
dniami, został agent „oenrany" skazany za szpiego­
stwo w Galicyi.

Gdy dr K r a m e r  zażądał „realnych" dowodów, 
oświadczył przewodniczący, że jeżeli wyrok sądowy 
nie wystarcza, to niema chyba już żadnych dowo 
dów. Na pytanie obrońcy, dra Z i p p e r a, oświad 
czył r. B a n a c h ,  ze agenci „ochrany" r z e c z y ­
w i ś c i e  n a k ł a n i a j ą  o b y w a t e l i  a n s t r y a -  
c k i c h  do  p r z e s t ę p s t w  i n a s t ę p n i e  i c h  
d e n u n c y u j ą. ' ’

Prokurator, dr S c h n ą  t e r ,  po tych zeznaniach 
oświadczył, że wystąpi osobno przeciwko Dyrczowi 
z oskarżeniem o oszczerstwo z powodu ataków na 
r. Banacha.

Pewien Duchalter ze Lw owa opowiada o pobycie 
Dyrcza w tamtejszym schronisku dia emigrantów, 
urządzonem kosztem partyi. Dyrcz, który po wypi­
cia dwóch kieliszków woaki udawał pijanego i 
wołał, że musi cara zgładzić, budził powszechna 
podejrzenie. Pewnej nocy opowiadał świadkowi i 
drugiemu emigrantowi, że może otrzymać 10.000  
rubli na wykonanie zamachu na Skałlona. Wezwał 
nas, ażebyśmy się udali do Rosyi, gdzie nam urzą­
dzi laboratoryum.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Coby się stało, gdybyście 
panowie tam się udali ? •

S w i a a e k: Pozwolonoby nam wszystko przygo­
tować, a wilię zamachu uwięzionoby nas i później 
powieszono. Wezwaliśmy innych kolegów, ażeby 
się strzegli Dyrcza, ale sądziliśmy, że jest tylko 
egzaltowany. W  tydzień później otrzymał świadek 
telegram, wzywający go do Rosyi, dokąd się udał 
za fałszywym paszportem, ale inną drogą, niz po­
dał w schronisku. Wróciwszy do Lwowa po trzech 
tygodniacn, dowiedział się, że Dyrcz zaraz za nim 
pojechał, otrzymawszy równie telegram. Sądzono w 
Lotach Drzzjaciół, że świadek jest stracony, gdyż 
Dyrcz-Janicki zabrał rewolucyjny artj kuł i statnt 
partyi, a pozostawił faszywy weksel na pewną 
firmę wiedeńską.

P r z e  w.: Coby stało z antorem artykułu w ra­
zie dennncyacyi ?

Ś w i a d e k :  Poszedłby na Sybir.
Złożyliśmy sąd nad Dyrczem-Janickim, — mówił 

ten świrdek —  ale nie udowodniono mu’ nic kon­
kretnego. Później Dyrcz przeprowadził się do ho­
telu Europejskiego i ż y ł  ta m  p o p a ń s k n ,  nie 
wiadomo skąd biorąc pieniądze.

Jak już doniosły nasze telegramy, umieszczone 
w dzisiejszym poronnym numerze, D y r c z  s k a ­
z a n y  z o s t a ł  z a  s z p i e g o s t w o  n a  3 l a t a  
w l e z i e n i a ,  a M i o d r a g i e w i c z z a  p o m o c  
n a  3 m i e s i ą c e .

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  8 lipca.

Na Dar Grunwaldzki do Aaministracyi „Now. 
Ref." nadesłali podarzędnicy i słudzy salinarni w 
Wieliczce 25 kor., A. Kosowski zebrane w kasynie 
wielickiom 5 aor. 8 h al, w kopalni od gości 3 
b. m., 16 kor. 44  hal., Kółko germanistów uniw. 
Jag. 15 kor., Jabłrzykowska Natalia 2 kor. 52 
hal., K. Stojanowski 3 kor.

Pogoda. Po dwudniowej zaledwie pogodzie ma­
my w Krakowie znowu zmianę powietrza, objawia­
jącą się w znacznych i ustawicznych opadach 
deszczowych, które szczególnie niemiłą są niespo­
dzianką dla nrzejeżdźających turystów ,'zwiedzają­
cych nasze miasto. Dziś pada deszcz bez przerwy.

W akademii sztu* pięknych rozdanie nagród, 
z okazyi wystawy dorocznej i zamknięcia roku 
szkolnego, odbyło się wczoraj. Przyznano następu­
jące odznaczenia:

Szkota rysnnkowo-malarpka prof. A n e n t o w i -  
c z a. Medal brunzuwy: BaDel Bronisław (ponownie), 
Gładysław Edward (pouownie), Kosik Julian (po­
nownie), Krawczyk Aleksander. Wzmianka pochwal­
na: Skowron Jan.

Szkoła rys.-mal. prof. M e h o f f e r a .  Medal srebr­
ny: Czaplicki Roman, Dybczyński Bronisław Me­
dal bronzowy: Rumiński Antoni, Samlicki Marcia 
(ponownib), Waśkowski Tadeusz (ponownie), Woj­
ciechowski Adam, Żurawski Stanisław. Wzmianka 
pochwalna: Rucki Lambert, SzczesDy Józef.

Szkoła rys.-mal. prof P a n k i e w i c z a .  Medal 
srebrny: Hannytkiewicz Adam (ponownie), Kaspe- 
rowicz Mikołaj, Kołakowski Hilary (ponownie;. Me­
dal bronzowy: Fidantza Stanisław, Haberko Tadeusz 
(ponownie;, Rerutkiewicz Franciszek. Wzmianka 
pochwalna: Czarnecki Henryk, Goldberg Leon.

Szkoła rys.-mal. prof. W e i s s a .  Medal srebrny: 
Małachowski Jan, Mueller Szymon. Medal bronzo­
wy; Czerwenka Franciszek (pouownie), Wierny Ja- 
kób. Wzmianka pochwalna: Kalinowski Adam, Za- 
darnowski Antoni, Żurawski Władysław.

Szkoła rys -mai. prof. W y c z ó ł k o w s k i e g o .  
Medal srebrny: Błocki Włodzimierz (ponownie),
Grott Teodor (ponownie;. Medal bronzowy Klecho- 
wicz Józef (ponownie), Kostynowicz Kazinierz, 
Owidzki Maryan, Szafian Tadeusz, Szemberg Ja- 
kób (ponownie). Wzmianka pochwalna: Araszkie- 
wicz Władysław.

Szkoła rzeźby prof. L a s z c z k i .  Medal srebrny: 
Konopta Wacław (ponownie), Popławski Stanisław, 
Ruffer Józef, Skuczyński Wincenty (ponownie). Me­
dal bronzowy: Głowiński Apolinary (ponownie), War- 
dyński Stefan, Żochowski Ludwik. Wzmianka po­
chwalna: Hawryłko Michał, Migalski Leon.

G r a f i k a  (akwaforta I litografia). Medal srebr­
ny: Konieczny Włodzimierz (ponownie). Medal bron- 
znwy; Błocki Włodzimierz (ponownie), Grott Teo­
dor.

Złożyli z odznaczeniem egzamin z a n a t o m i i :  
Żurawski Stanisław; z p e r s p e k t y w y ^  Zachar- 
kiewicz Konstanty, Zobczyński Edmund, Żakowski 
Franciszek; z h i s t o r y i  s z t u k *  i n a u k i  o 
s t y l a c h :  Gedliczka Zizisław, Oles Andrzej, Ruf­
fer Józef, Wojciechowski ń.dam, Zacharkiewicz Kon­
stanty, Żurawski Stanisław.

Wystawa doroczna otwarta dziś i jntro.
Wystawa prac uczniów rękodzielniczych i 

przemysłowych odbędzie się w połowie sierpnia 
w Krakowie. Izba stowarzyszeń rękodzielniczych 
i przemysłowych, która zajmuje się urządzeniem 
tej wystawy, prosi wszystkich majstrów, aby n a j ­

d a l e j  do  15 U p c a  zgłosili w Izbie swych ucz­
niów, którzy mają zamiar wziąć udział w tej wy­
stawie, gdyż ze względu na to, że prace przygoto­
wawcze zostały jnż rozpoczęte, późniejsze zgłasza' 
nie prac tamowałoby regularny tok czynności.

Zawiadamianie ouDliczności o wypadkach 
kolejowych. Dyrekcya kolei państw, nadsyła nam 
następujący komunikat: Uwzględniając utyskiwania 
prasy, że w razie spóźnienia się pociąga osobowe­
go, spuwodowanego jakimś wypadkiem kolejowym, 
publiczność, oczekująca na ten pociąg niepokoi się 
brakiem anten rycznycn wiadomości, zarządziła dy 
rekeya kolei państwowych, aby w przyszłości sta' 
cya, w której zajdzie wypadek, zawiadomiła na­
tychmiast telegrancznie wszystkie dotyczące sracye 
o przyczynie opóźnienia pociągu, względnie o roz­
miarach wypadku. Publiczność, oczekująca na od­
nośny pociąg, będzie w ten sposób mogła zasięgnąć 
autentycznych wiadomości u odnośnego naczelnika 
staeyi lub urzędnika rnebu.

Z Towarzystwa technicznego. W  poniedzia­
łek, dnia 12 b. m., o godzinie 7 wieczór, odbędzie 
się posiedzenie z referatami: 1) Dr Bańkowski: 
Badania nad skutkami eksplozyi na odległość i wa­
runki budowy magazynów środków wybuchowych. 
2) Inż. Król: Zabezpieczenie Dudynków przed ude­
rzeniami piorunów.

Z teatru  miejskiego - Dyrekcya komunikuje, że 
z dniem 9 b. m. (to jest oa jutra, piątku) wszyst­
kie przedstawienia wieczorne opery i operetki lwow­
skiej r o z p o c z y n a ć  s i ę  b ę d ą  o g o d z i n i e  
8. Zmianę powyższą zaprowadziła dyrekcya wsku- 
tek często powtarzających się życzeń publiczności 
krakowskiej i zamiejscowej, gdyż rozpoczynanie 
przedstawień o pół godziny później ma być z wielu 
względów dogodniejsze.

Protesty młodzieży polskiej zagranicą. Stu­
denci Polacy w Kailsrube na w iecu, oibytym  w d. 
24 z. m., uchwalili następujący protest:

„Odmowa księcia biskupa krakowskiego kardyna­
ła Puzyny pochowania zwłok wieszcza naszego Ju­
liusza Słowackiego w grobach królewskich na W a­
welu, wywołała u nas uczucie rozgoryczenia. W y­
rażamy przeto protest przeciwko nieuszanowaniu 
woli narodu. Jednocześnie przyłączamy Bię do rzu­
conej przez młodzież lwowską myśli sekularyzacji 
katedry na Wawelu".

Ulica Sławkowska Z powodu przeprowadzanego 
betonowania została w całej swej rozciągłości zam­
knięta dla ruchu kołowego i tramwajowego.

„Nadzieja". Walne zgromadzenie To w. niesien,a 
pomocy ubogiej i chorej młodzieży żydowskiej „Na­
dzieja" odbędzie się w niedzielę U  b. m. o godz.
5 po południa w S z c z a w n i c y .

Zamach samobójczy. Dziś około godziny 11 w 
nocy na krakowskim dworcu kolejowym zachorował 
nagle wśród objawów silnego zatrucia jakiś młody 
mężczyzna. Do wijącego się z bólu zawezwano te­
lefonicznie pogotowie ratunkowe, które stwierdziło 
n chorego zalrubie sublimatem. Jak przeprowadzo­
ne docnoJzenia wykazały, mężczyna ów nazywa się 
Wiktor S z o r b a ,  liczy lat 23 i jest narodowości 
rosyjskiej.

Z Krakowa, jak na to wskazuje Łupiony bilet 
kolejowy, miał zamiar udać się do Wiednia. Pogo­
towie ratunkowe po udzieleniu Szcrbie pierwszej 
pomocy przewiozło go w stanie bardzo ciężKim do 
szpitala Łazarza na oddział churób wewnętrznych. 
Powód zamacha samobójczego nieznany.

Gwałtowny napad Niezwykle awanturnicza 
scena rozegrała się wczoraj po południu w domu 
nrzy ul. Lenartowicza pod 1. 14. Do mieszkania 
jednej z lokatorek wpadł mieszkający w sąsiedztwie 
robotnik J. D. i usiłował wywrzeć uwą zemstę na 
bezbronnej kobiecie, z powodu tego, iż tego samego 
dnia rano żona jego z powoda obrazy tej pani, 
skazaną została w sądzie na dwa dni aresztu. D. 
począł ścigać przerażoną kobietę po całej kamie­
nicy, grożąc jej zabiciem w nocy. Ścigana znalazła 
schronienie n stróża domu, a mieszkańcy zawezwali 
na pomoc policyi, która awanturnika odstawiła do 
aresztów pod telegrafem. W drodze usiłował um­
knąć, jednak ucieczkę udaremniono.

Za kradzież książeczki Kasy nszczędności are­
sztowano wczoraj stróża Jędrzeja Kaczmarczyka.
U Kaczmarczyka zostawiła swój kufer służąca Mał­
gorzata Leduchówna, prosząc go o kilkodnic we 
przechuwanie Kaczmarczyk odbił zawiasy w kufrze 
i skradł książeezkę oszczędnościową na kwetę 230  
kor. Z kwoty tej zdołał podjąć 100 kor., a następ­
nie książeczkę podrzucił na plantach. Książeczkę 
odnaleziono.

Wielka kradzież W pociągu. Do tutejszej dy­
rekcyi policyi nadeszła wczoraj depesza z Maryen- 
badu, z doniesieniom o wielkiej kradzieży, jaka za­
szła ubiegłej nocy w pociągu, zmierzającym z W ę­
gier do Uzeeh, między stacyami Iglo-Osolna. Nie­
znani sprawcy okradli jadącego z W ęgier do Ma- 
ryenbada hr. Gustawa Czaky'ego, zabierając mu bi- 
żuterye i kosztowności wartości kilkudziesięciu ty ­
sięcy koron. Wtargnęli oni do przedziału, gdy br. 
Czaky spał, i unieśli torbę podróżną, w której znaj­
dowały się precyoza i znikali zupełnie niepostrze­
żenie. Kradzież spostrzeżono dopiero pod Mary en- 
badem, mimo natychmiastowego jednak pościgu, zło­
czyńców nie wyśledzono.

Z  k r a j u .
Polskie gimnazyum realno w Orłowej. Dono­

szą nam z zarządu głównego „Macierzy Szkolnej", 
iż wpisy do gimnazyum realnego w Orłowej zosta­
ną zarządzone natychmiast po nadejściu zezwole­
nia na otwarcie zakładu. Ponieważ zarząd główny 
.Macierzy Szkolnej" ma uzasadnioną nadzieję, iż 
zezwolenie to otrzyma w niedługim już czasie, 
wpisy więc i egzaminy wstępne odbędą się nieza­
wodnie w bieżącym miesiącu.

Tarnów, 6 lipca. (Zgromadzenie szynkarzy. —  
Egzamin w szkole więźniów, —  Stan wody na 
Dunajcu).

Pod przewodnictwem p. Rosthala odbyły się tu 
i w Pilźnie zgromadzenia szynkarzy z tych powia­
tów, na których referował p. Jassy. Wskazał on 
na niebezpieczeństwo, jakie grozi zawodowi szyn­
karskiemu na wynadek zatwierdzenia rozporządze­
nia wykonawczego do ustawy o opłacie szynkar­
skiej, oraz ustawy o położenie tamy opilstwu. 
Uchwalono odnieść się do władz kompetentnych 
z prośbą o wydanie noweli do ustawy z dnia 20  
grudnia 1905 r. W  rezoiucyach zażądano oparcia 
w § 10 ustawy taryfy opłat szynkarskich na in­
nych podstawach i ustanowienia maksymalnego 
kontygentu opłat, a w szczególności zniesienia opła­
ty od 30 do 90  hal. dla wyszynku i wreszcie 
zmiany postanowienia o wymiarze opłaty od piwa. 
Uchwalono nadto szereg rezolucyj, między innemi 
odnieść się do Izby handlowej w Krakowie o zwo­
łanie ankiety w tych sprawach.

W szkole więźniów odbył się egzamin pod prze­
wodnictwem radcy Rżący i ks. dra Slanczykiewi- 
cza. Egzamin wypadł pomyślnie. Grono nauczyciel­

skie składa sie z . ztereea osób, pod kierownictwem 
p. Aleksandra Mazurkiewicza. Naukę pobierało 130  
nczniów. Biblioteka więzienna składa się z 750  
dzieł.

W tych dniach z powoda silnych opadów de­
szczowych, stan wody na Białej i Dunajca pod 
niósł się znacznie. Woda jednakże dotychczas 
z brzegów nie wystąpiła.

Rz68ZÓW, 7 lipca. (Zjazd sokoli. —  Z komitetu 
ku czci Słowackiego. —  Konkurs. —  Z kahałn)

W ubiegłym tygodnia odbył się w Rzeszowie 
okręgowy zjazd sokoli Po przyjęciu sprawozdali i> 
wyoiano uowy wydział, a na przewodniczącego 
druha Karola Mokrzyckiego. Uchwalono obesłać jak 
najliczniej grunwaldzki zlot sokoli, który odbędzie 
się w roku 1910 w Krakowie. Okręg rzeszowski 
ma postawić na zlocie do ćwiczeń najmniej 600  
druhów. W  końcu na wniosek druha Laskowskiego 
uchwalono jednogłośnie protest przeciw niedozwole- 
niu złożenia szczątków Juliusza Słowackiego w pod­
ziemiach wawelskich.

Komitet obchodu rocznicy Słowackiego odbył w 
zeszłą sobotę swe ostatnie posiedzenie, na którem 
uchwalono pozostały czysty dochód w wysokości 
300 kuron rozdzielić między komitet dla budowy 
pomnika we Lwowie i komitet ku sprowadzeniu 
zwłok Słowackiego w Krakowie.

Magistrat rzeszowski rozpisał konkurs na posadę 
inżyniera, któremu mają być pomczone roboty ni­
welacyjne, regulacyi miasta, kaualizacyi, jakoteż 
sprawy drogowe.

Chroniczne przesilenie w rzeszowskim kahale zo­
stało wreszcie zażegnane. Po ostatnich wyborach 
do Rady miejskiej, zrezygnował prezes kahałn dr 
Hochfeld stanowczo z tej godności. Rada wyzna­
niowa przyjęła rezygnacyę i wybrała prezesem 
swym p, dra Henryka Wachtla. W  twej mowie 
programowej przyrzekł nowy prezes wciągnąć do 
pracy także żywioły opozycyjne i statnt gminy wy­
znaniowej oprzeć na szerokich podstawach demo­
kratycznych. .Statut gminy wyznaniowej nader 
przestarzały, ma uledz w najbliższej przyszłości 
zmianie. \V sprawie tej zwołał dr Warhtel ankie­
tę, złożoną z reprezentantów wszystkich stronnictw 
i odcieni, która odbyła pierwsze swe posiedzenie. 
Ankieta oświadczyła sie za powszechnem i tajnem 
prawem glosowania, za ograniczeniem podatków 
pośrednich i zastąpienia Ich przez progresy wny po­
datek dochodowy. Wybrana z łona ankiety korni- 
sya ma wypracować projekt nowego statuta w 
myśl tych życzeń,

Poiicyant — bandytą. Z H a l i c z a  donoszą do 
„Kuryera Lwowskiego": Dnia 5. m. zaszedł w na- 
szem miasteczka wypadek, który daje nader smu­
tny obraz straży bezpieczeństwa publicznego w na­
szej okolicy. Oto do 18-lotniej Maryi Ostapczu- 
kówny, służącej wachmistrza żandarmeryi Boczara 
w Knihinie-Górce (obok Stanisławowa), przystąpił 
na tutejszej stacyi kolejowej policjant gminny z za­
pytaniem, dukąd dziewczę zamierza się udać. Otrzy­
mawszy odpowiedź, że Ostapczukewna ndaje się 
pieszo do oddalonego o dziesięć kilometrów domu 
rodziców swoich we wsi Medyni, oświadczył, że ją 
aresztuje, ponieważ ubiegłej nocy rzekomo popeł­
niona zosiała znaczniejsza kradzież, w której Ma­
rysia „musiała" wziąć udział. Mimo płaczu i próśb 
dziewczyny, aby ją uwolnił, ponieważ zupełnie nic
0 niczem nio wie, towarzyszył jej poiicyant w dal­
szej podróży, ale nie do aresztów, lecz do domu. 
Obok drogi, którą szli, znajduje się las „Dąbrowa", 
będący własnością metropolity lwowskiego. Du tego 
właśnie la»n zaciągnął poiicyant nadobną Marjsię, 
po dłnższem szamotania się z ofiarą, shańbił ją, 
póczem wyciągnąwszy szablę, oświadczył dziewczy­
nie, że nie jest polieyantem. lecz przebranym ra­
busiem. Z szablą w ręku wezwał pclicyant-bandyta 
nawpół żywą, aby pod groźbą utraty życia oddała 
mu wszystkie pieniądze, jaźie przy sobie posiada. 
Dziewczę posłuszne wezwania bandyty, złożyło na 
ręce jego cały zapas gotówki —  w kwocie pięcia 
koron. Pt tem ulotnił się.

Tymczasem dziewczę, ochłonąwszy nieco ze stra- 
chn, wróciło napowrót do Halicza i udało się na 
posterunek żandarmeryi. Ta ze łzami w oczach 
opowiedziała o calem zajścin żandarmowi Grucie, 
który udał się wraz z Ostapczukówną na policyę, 
dokąd w międzyczasie wrócił zbrodniarz Poiicyant, 
przyparty przez żandarma do murn, przyznał się 
w zupełności do winy. Skutego strói a bezpieczeń 
stwa publicznego odstawił żandarm do tutejszego 
sądu powiatowego, skąd prawdopodobnie po ukoń­
czeniu śledztwa, przewieziony zostanie do sądu ob­
wodowego w Stanisławowie.

Pożary W roku 190E, Na podstawie sprawo­
zdań, nadesłanych krajowemu Związkowi ochotni­
czych straży pożarnych, „Przewodnik Pożarniczy" 
zertawił następującą statystykę: Kraj nasz nawib- 
dziło^w roku 1908 pożarów 785, które zniszczyły 
1425 domów mieszkalnych, 1704  budynków gospo­
darczych, 31 zakładów przemysłowych i dwa ko­
ścioły. Nadto 14 l u d z i  p a d ł o  o f i a r ą  p ł o ­
m i e n i .  Ogólna szkoda, przez pożary w roku 1908  
wyrządzona, wynosi 5 ,008.200 kor., z których we­
dług wykazów udzielonych przez krakowskie Towa­
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń, prznz „Dniestr" 

Slavię“ we Lwowie, asekurowanych było'4,756.977. 
Przyczyną pożarów było w 49  wypadkach podpa­
lenie, w 97 nieostrożność, w 55 wadliwa budowa, 
w 46  piorun, reszta niezbadana. Co do 20 wypad­
ków istniało podejrzenie podpalenia.

Z naszych zdrojowisk. Do S z c z a w n i c y  do
1 b. m. przybyło drużyn 640, osób 965. Do R a b ­
ki  do 28 czerwca przybyło rodzin 377, osób 1294.

Sankcya UStawy.iCesarz sankeyonował ustawę, 
uchwaloną przez Sejm galicyjski, zmieniającą nie­
które pustanowionia ustawy budowlanej dla gmin 
wieiskich, małych miast i “miejscowości, w brzmie­
niu uchwały z dnia 15 maja 1907.

Z e  ś w i a t a .
Cnolera W Dreźnie, z  Drezna telegrafują: P e­

wien podróżny, który przybył tu z Charkowa i je­
chał do Karlsbadu, z a c h o r o w a ł  n a  c h o l e r ę .

Rocznica bitwy pod Połtawą. Car udał się do 
Połtawy, gdzie się odbędzie uroczysty obchód z po 
woda dwóchsetuej rocznicy bitwy pod Połtawą, 
gdzie Rosjanie zwyciężyli króla szwedzkiego Ka- 
roia XII. Jako 15-lelni chłopak objął Karol XII 
rządy. Zwycięża króla duńskiego Fryderyka IV, 
bije 40 .000  Rosyan mając 8 .000 wojska, zwycięza 
wojska saskie i polskie. W e wrześniu 1707 na 
czele 43 .000 ludzi ruszył na Moskwę. Równoczbśnie 
stało w Polsce 20 .000  Szwedów, a 15 000  w Fin- 
laudyi. W  stycznia 1708 r. zjawia się Karol XEL 
pod Grodnem. Wchodzi do miasta jedną bramą, 
a równocześnie drugą ucieka car w przeciwnym 
kierunku. D. 25 czerwca 1708 r stanął Karol 
nad Berezzną. Car chce zawrzeć pokój, ale król 
szwedzki odmawia. Szwedzi zaczęli nczuwać brak 
żywności, Mazepa zawiódł, a w r. 1709 nastała 
ciężka zima. W  maja 1709 r. Karol X II na czeu

Znakomite tutt i 
do papierosów

z watą chemicznie preparowaną 
: : poleca fabryka :

Rudolfa Hurliczki



Czwartek, S Lipca 1909,

,1 8 .0 0 0  lodzi stanął pod Połtawą. Car pospieszy 
z. odsieczą, wiodąc 70.000 i i d z t  Dnia 8 lipca 
170S r. wywiązała się bitwa, w której Rosjanie 
doszczętnie znieśli Szwedów. Karol XII schronił 
się do Tnrcyi.

Największe manewry morskie. W  tych dniach 
odbyła zjednoczona flota angielska manewry, ja­
kich dotątl świat nigd^ nie widział. W  manewrach 

'wzięły udział trzy floty, liczące razem 380 okrę­
tów, a terenem walki były „cztery morza". Nie­
wątpliwie strategii admirała Jerrama, który białą 
flotę drogą koło Dowru miał wyprowadzić na 
octan Atlantyck dla połączenia się z flotą błękit­

n ą , przyszedł w pomoc szczęśliwy przypadek pod 
-postacią mgły. Droga koło Dowru ma zaledwie 22 
'mile szerokości i była gęsto obsadzona łodziami 
■podwodnemi, torpedowcami i krążownikami floty 
czerwonej, która była angielską. Nad kanałem La- 
mancLe panowała gęsta mgła i gdy się wreszcie 
rozprószyła, krążowniki floty czerwonej, wysłane 
na zwiady, znalazły się nagle pomiędzy dwoma 
szeregami pancerników floty białej, to jest nieprzy­

jacielskiej, która też zabrała trzy krążowniki floty 
czerwonej, czyli angielskiej. Teraz chodziło o to, 
użeby resztę czerwonych krążowników nie dopuścić 
do porozumienia się za pomocą telegrafu bez drutu 
z adiu.rałem floty czerwonej i zawiadomienia go 
'O przedarciu się floty białej. Admirał Jerram całą 
siłą pary usiłował odpędzić czerwone krążowniki 
oa stacyj telegrafu bez drutu. Równocześnie zaczęły 
.uziałać wszystkie baterye telegraficzne na białej 
■flocie, ażeby pomięszać telegramy, wysyłane z czer­
wonych krążowników. Gdy admirał Jerram krążo­
wniki czerwone odpędził poza promień działania 
'aparatów telegraficzmch, wyprowadził następnie 
fiwoją flotę z tryumfem ua ocean Atlantycki. Na­
leży dodać, żo część białych krążowników miała 
zadumie odwrócić czujność czerwonej floty, co spo­
wodowało utratę lulku białych krążowników. Z tego 
powodu biała floia przybyła nieco osłabiona do za­
chodnich wybrzeży Irlandyi, gdzie połączyła się 
z  flotą błękitną. Admirał Curzon Hu we, dowodca 
jednoczonych flot białej i błękitnej, poJjął wtedy 
akcyę zaczepną. W  niedzielę rano ojrzał całą flotę 
czerwoną, zgromadzoną około wybrzeży irlandzkich. 
Natychmiast rozpoczęła się Walka. Huk dział ze 
126 pancerników odczuto na pobliskie™ wybrzeżu 
irlandzklem, jako trzęsienie ziemi. Było to wspa­
niałe widowisko. Która strona zwyciężyła, orzeknio 
później admiralicya. Dzienniki, omawiając te ma­
newry, podnoszą, że mgła jest silnym sprzymierzeń­
cem nieprzyjacielskiej floty i że telegraf bez drutu 
n.e jest zupełnie bezpiecznym środkiem poroznmie- 
nia się, jeżeli wiceprzyjaciel tak sobie j ostąpi, jak 
admirał Jerram.

N O W A ii K P O  fi M \

Zmarli.
Ks. Emilian S i e n i e w i c z, psałterzysta i spowie­

dnik przy kościele N. P. Maryi, b. grecko-katolicki 
proboszcz parafii Swory, w gubernii siedleckiej w 
J -rólestwie Polskiem, więzień polski gj wygnaniec z 
K rólestwa, zmarł wczoraj w Krakowie, przeżuwszy 
lat 76. Pogrzeb zasłużonego kapłaBa-patryot od­
będzie się jutro rano, po odprawioaera nabożeństwio 
z kościoła N. P. M. na miejsca ^łeeznsgo spo­
czynku.

Koman K u c h a r s k i ,  naueąyciej^ wnapł w Kra­
kowie, przeżywszy lat 27.

Ar drzej O l e j a r z ,  pod urzędnik pocztowy, umarł 
w Krakowie, przeżywszy lat 42.

Stefania C z a y k o w s k a ,  żona posła i wicepre­
zesa Koła polskiego, umai ta w Wiedniu. Zwłoki 
przewiezione będą do Przemyśla.

M ianow ania i przen iesien ia . Nimiestnik zamianował 
1 mcelistę namiestnictwa Teofila Sobestę sekretarzem 
powiatowym, a tyt. wachmistrza żanuarm iryi Feliksa 
iuraykii go kancelistą. Namiestnil przeniósł sekretarza 
powiatowego Jana Piekarze z Doliny d0 Jprostawta. a 
Jiancolistę Wincentego Gołogórskiogo ze Lwowa du Do- 
huy. ITamicst-ik zamianował poduficera r a c h u n k o w e g o  

P- Henryka S c h ro e ttc ra  kancelist" w etacie d.yr. 
pohoyj;W Kraków ii .

"jzszy sąd krajowy w Krakowie przeniósł kaaceli- 
Mich;Ja Dydynsdego z Tarnobrzega do Mszany 

pioinej, a Adama Domańskiego z Niska dó Tarnobrzegu, 
tudzież zamianował kancelistami: tytularnego wachmi­
strza żaudarmeryi Juliana Lecha dla Niska, nguiomi- 
Jtrza 30 ,mku armat polnych Piotra KaBla dla Dąbro 
c 7 /  l*0(loficera rachunkowego I klasy 5ó pułku niech, 
btetana Brauisza 11 a Kalwaryi 

* kalendarza. We czwartek 8 lipca: Elżbiety kr. wd. 
fcLgpn. p w p^tek 9 ijpca- Weroniki i Jikołaja m.; 
w o ho  ̂ 1 0  .ipc, : Bn i MM., Aleksandra i Am.

 ̂ scLód słońca 9 lipca o gc Iz. 3 min. 44, zachód o 
fioaz, 7 m. 4 7 . dingośd dnia 16 godzin min. 04.
; z krakowskie m ooserwanrYim., — Dnia 7 lipca ter­
mometr duozedł od 4* 14’6 do 2a-3 C.; — uarometr 
opadał.

Dnia S lipca o godzinlj 7 rano stan barometru 7C3-9 
tu®- termometru -4 - 14*8 C,; cisza.

Repertoar opery i operetki lwowskiej.
We czwartek K.lęinlczka dolarów".
^  piątek: „Madame Butterfly", — *
W sobotę: „Księżniczka dolarów".

/ W niedzielę: „Madame Bntierfly" (wyBtęp T. Łowi
ryńskiego). -

Repertoar teatru  ludowego.
We czwartek: Występ Hanako. # i
W piątek: „Kościaszko pod RacJa wic aini",
W sobotę: „Ktakowiacy i górale". Ą

B .  G a b r y e l s b a ,  K r z y s z t o f o r y  
K r a L ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnycl faDryk fortepiany, pianina, narmo- 
rae i pianole za gotowkę Ihd na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instromenty nżywane od 
cen najniższych

l ia W M PM — — n — — W —

M rOh JZZ lwowska.
Lwów, 8 lipca.

Z Tow. lekarzy galicyjskich. Walne zgroma 
dzenic tego Tow. odbyło się we Lwowie. Przed­
miotem ourad było sprawozdanie, zmiana statutu, 
uraz kilka SDraw doniosłego znaczenia dla rozwoju 
1  warzystwa, Ze sprawozdania dowiadujemy się, 
te  członków było 553 czynnych, 13 członków ko- 
respondertów. 2 członków hunurowych. Na pensye 
1 zapomogi dla wdów i sierót wypłacono razem 
13.056 kor W  ciąga roku liczne dary pomnożyły 
majątek Towarzystwa o 5.231 kor., nadto ś. p. dr 
■Barzycki zapisał Towarzystwu legat w kwocie oko­
ło 30.000 kor., a ś. p. dr Nazarkiawicz posiadłość 
w Gries koło Bożen. Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania, uchwalono zmianę statutu w tym 
kierunku, że Towarzystwo będzie w przyszłości 
związkiem towarzystw lekarskich w Galicyi i ich 
oddziałów prowincyonalnyeh Wobec tego, że człon­
kowie Towarzystwa będą otrzymywać dwa organy

że ma w Morszynie utrzymywać zakład kąpielowy 
i że nie wolno mu tego majątku sprzedać, dokona­
no wyborów do zarządu: prezesem wybrano dr 
Merunowieza, zast. dr Opolskiego, sekretarzem dr 
Świątkowskiego, skarbnikiem dr Schellenberga, 
członkami zaiządu: prof Gluzińskiego, prof. Ma- 
cheka, prof. Renckiego.

Wyżjza szkoła lasowa we Lwowie (ulica św. 
Marka 1. 1) udziela wTszelkieh wyjaśnień, dotyczą­
cych stndyów w tej szkole, która kształci na sa­
moistnych gospodarzy leśnych teoretycznie i pra­
ktycznie.

Schronisko dziennikarzy i literatów  polskich
im Wincentego Pola w Lubieniu Wielkim koła 
Gródka. Komitet budowy schroniska, które pod tą 
nazwą powstać ma w Lubieniu w parku zakładu 
zdrojowo-kąpielowego na gruncie ofiaiowanym przez 
marszałka ziemi gródeckiej, posła Adolfa bar. Bru- 
mekiego, chcąc jeszcze w roku bieżącym przystą­
pić do budowy, urządza wspólnie z gronem dzien­
nikarzy lwowskich w niedzielę 18 o. m. festj n 
połączony z loteryą fantową, przedstawieniem ama- 
torsKiem i t. p w parku zakładu zdrojowo-kąpielo­
wego w Lubieniu.

WalKa Z gruźlica. Uroczyste otwarcie pierwsze­
go w kraju uzdrowiska ludowego odoędzie się w 
niedzielę 11 lipca o godzinie 10 przed południem, 
w H o ł o s k u  W i e l k i e m  p o d  L w o w e m .

Przemysł naftowy w Galicyi,
(Tebgrcm y „N. Reformy11 z dnia 8 lipca.)

Wiodeń. Na wczorajszera posiedzeniu K o- 
m i s y i  e k o n o m i c z n e j  w dalsyzm ciągu 
obrad nad przedłożeniem rządowein o uregulo­
waniu p r z e m y s ł u  n a f t o w e g o  w  Ga l i c y i ,  
oświadczył szef sekcyi Z a l e s k i ,  że zarząd 
domen państwowych w okolicy Tustanowic roz­
porządza rozległem i gruntami, na których będzie 
można wytuaować r e z e r w o  a r y . Także bu­
dowa i urządzanie 30 rezerwuarów budowanych 
przez krajowy Związek producentów galicyjskich 
odbywa się na gruntach, należących do domen 
państwowych. Związek już zwrócił się do za­
rządu domen z prośbą o przydzielenie gruntów 
potrze aych dla nowe<( akcyi. Decyzya minister­
stwa rolnictwa zapadnie dopiero po uchwaleniu 
obecnego projektu.

Pos. K u l i s c h e r  wywodzi, że źródłem złego 
jest ustawa, na podstawie której właściciel 
gruntu jea zarazem właścicielem ropy, znajdu­
jącej się w i ''n. gruncie. Przedłożenie obecne 
n ie  w p ł y n i e  n a  z u p e ł n ą  s a n a c y ę :  
jest ono tylko akcyą z a p o m o g o w ą .  Mówca 
oma w’a obszernie hiperprodukcyę nafty i jej 
skutki, wskazując zwłaszcza na niskie ceny ro­
py. Z powodu wdrożonej obecnie akcyi. r o p a  
już poszła w górę z i K na 1 K 60 h  Przed­
stawia nio i izpieczeństwo, grożące ze strony 
spółek amerykańskich, którym zależy na tem, 
aby austiyaeką produkcyę, względnie rafinerye 
austryackie,  ̂wyprze^ z targów niemieckich, 
niebezpieczeństwo tkwi i w tem, że przy mniej­
szej i< u k cy i koszta jej będą jeszcze większe, 
niż obecnie, co odbije się na konsumentach. 
Mow :a jest za budową rezeiwoarów z i e m ­
n y c h ,  a me żelaznych, i za rozpisaniem ofert 
publicznych. W nosi też rezołucye w tym kie­
runku. W  końcu występuje przeciw tem u. że 
zarząd domen wydzierżawił w ostatnich czasach 
większe terena przedsiębiorcom prywatnym do 
wiercenia. Lepiej byłoby, aby państwo u'a wła­
snych terenach samo czyniło wiercenia.

lo s . Z a r a ń s k i  przypomina walkę austria­
ckich producentów surowca w Austryi z rafi­
nery ann, które korzystając z przymusowego po­
łożenia producentów, _ wyzyskują ich i nie chcą 
się nawet wcale z nimi porozumiewać. Amery­
kańskie niebezpieczeństwo, zdaniem mówcy, n > 
istnieje, mimo to producenci chętnie zerwali 
pertraktacye i zgodzili się na poiozumienie. 
g i l  rząd oświadczył gotowość interwencyi.

Minister skarbu B i l i ń s k i  twierdzi, że za­
daniem obecnego projektu jest tylko usunąć 
chwilowe niebezpieczeństwo, któreby groziło 
w razie zawarcia układu z Amerykanami. O p la ­
nach na przyszłość nie można jeszcze nic mó­
wić. Osobiście ma mowo* t a k i e  wrażanie, że 
zmonopolizowanie pipe-łines (rurociągów) nie da 
się przeprowadzić. Nie jest słusznym zarzm, że 
wszystko chce się odstąpić jednemu towarzy­
stwu, ale z drugiej strony jest przecież inaczej 
niemożliwem popieranie jakiej* gałęzi przemj- 
słu bez korzyści dla przemysłowców. Ponieważ 
zaś 90 proc. produkcyi naftowe, reprezentowane 
jest w Związku krajowym, należy to towarzy­
stwo uważać za m e d iu m .

O tern jednakże, aby rezerwoary oddano 
wiązkowi na własność, albo w dz= irżawę n ie-  

m a mowy. ^  .leżeli brzmienie odnośnego para- 
grafu jest niejasnera, to mówca gotów jest zgo­
dzi e  się na zmianę, w tym duchu, że rezerwoary 
mają być administrowane przez państwo.

nim i 1
d/iwldiiiuści „iuuej Rsformy“

[jz dnia 8  lipca.

M^npyii^ie gabinetu WekerSego.
Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza dziś 

p i s m o  o d r ę c z n e  c e s a r z a  w spray.ie po­
nownego m i a n o w a n i a  g a b i n e t u  W e k e r -  
l e g o .

W szystkie dzienniki wyrażają przekonanie, 
że rozwikłanie przesilenia będzie w jesieni e- 
s z c z e  t r u d n i e j s z e ,  n i ż  o b e c n i e ,  i wy­
stępują przeciw gwałtownej agitacyi Luegera 
i cbrześcijańsko-socyalnycb, zwróconej przeciw 
W egrom.

Oknpacya wyspy na Drynie.
Belgrad. Z Ł o ż n i c y  donoszą:
Złożona z dwóch naczelników gmin, trzech 

mzynierów i trzech oficerów, komisya austro-wę- 
.. gierska zjawiła się w towarzystwie szwadronu 
i- konnicy i 50 żandarmów na wyspie S a r a c e -

... .4 - — ----------- w o na Drynie i obsadzifa tę  wyspę, w y p ę -
k  j. , I rzegląd lekarski" i „Lwowski tygodnik le- d z i w s z y  w p r z ó d  s e r b s k i e g o  w ł a ś c i -  
iarsk"podw yższono wkłaJkę roczną z 20 na 25 c i e l ą  g r u n t ó w .
sor. Lukarzom prowincyonalnom zapewniono statn- Wiadomość o tem zajściu wywołała wśród lu- 
:owo udział w zarząnzie Tow. Po przeprowadzeniu dności serbskiej w i e l k i e  r o z g o r y c z e n i e ,  
uardzo szczegółowej dyskusyi naa sprawą a imini- Jak słychać, rząd serbski protestował w Wie-
stracyi Morszyna, który Towarzystwo przed laty 
otrzymało z zapisu śp. Stillerów z zastrzeżeniem,

— J ,         -
dniu z powodu naruszenia tery tory nm serb­
skiego.

Ktfwy xjązd cara z Wilhelmem.
Berlin. „Loc.-Anzeiger“ donosi z K i e l u :  

'7 kołu,tli marynarskich słychać, że car M i k o ­
ł a j  II 12 lub 13 b. m. przybędzie do Kielu 
na z j a z d  z c e s a r z e m  W i l h e l m e m .

Wyjazd cara do Poltawy.
Petersburg. Przy wyjeździe cara do Połtawy, 

zastosowano wszystkie środki ostrożności, ja 
kich t. ladze rosyjskie, w razie podróży cara 
do wnętrza kraju używają.

P u s z c z o n o  t r z y  p o c i ą g i .  Car jedzie 
zwykle trzecim albo drugim pociągu Cała 
linia kolej'owa, którą zdążają pociągi carskie, 
o b s t a w i o n a  j e s t  ż e ł n i e r z a m i ,  zwróco 
nmni plecami do toru.

N o w a  p i ł i y c z k a .
Paryż! „Temps" donosi, że serbski radca sta­

nu P a c  z u, wysłany do Puryża, otrzymał peł­
nomocnictwo do przeprowadzenia pożyczki serb­
skiej 150 milionów franków

Osłabienie hi-óla Piotra.
3elgrad. Wczorajszy wypadek króla Piotra, 

który, jak wiadomo, spadł z konia, przedstawia 
się o w i e l e  p o w a ż n i e j ,  niż doniesiono ze 
strony urzędowej.

K r ó l  j e s t  b a r d z o  o s ł a b i o n y .  Z powo­
du tego wypadku króla, krążyły wczoraj po 
mieście pogłoski o z a m a c h u  n a  n i e g o .

S c s y a  w P e ? 3 y l .
Petersburg. Ministerstwo spraw zagranicz­

nych otrzymało teiegraiiczną wiadomość o przy­
byciu rosyjskiego oddziału wojskowego do miej­
scowości E r s e l i  w Persyi. Gdyoy w Tehera­
nie powtórzyły się rozruchy, to w o j s k a  r o ­
s y j s k i e  w k r o c z ą  t a m  n a t y c h m i a s t .

E n l e n l m - i j ,
Berlin. Stan zdrowia ks. Eulenburga, po za­

kończeniu wczorajszej rozprawy, n a g l e  s i ę  
p o l e p s z y ł .

Zamierzony zamach aa tf£e!dq.
Nowy Jork Giełda tutejsza od kilku dni 

s t o i  p o d  s i l n ą  s t r a ż ą  p o l i c y i ;  giełda 
otrzymała bowiem liczne listy z pogróżkami, a 
mianow.me, że z o s t a n . e  w y s a d z o n a  w 
p o w i e t r z e .
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kowegJ 2  zaproszeniem ze Sfer przemysłowych 
Królestwa Polskiego, aby komitet zorganizował za ­
razem wycieczkę do Warszawy, celem zaznajomie­
nia się czeskich przemysłowców z tamtejszymi sto­
sunkami handlowemi, gdzie mogą być przekonani 
o jak na j serdoczniejszcm przyjęciu ze strony Po­
laków.

Jak objaśnia p. Ho^orka, wiceprezes czeskiego 
komitetu wycieczkowego, komitet Korzystając z za­
proszenia, wycieczkę taką do Warszawy rzeczywi­
ście zorganizuje. Wycieczka po drodze odwiedzi 
Kraków.

P. Hovorka zaznaczył również, że wycieczka ma 
być objawem bratnieh uczuć obu narodów i podo­
bnie, jak to odezwa konmetu głosi, wycieczka ma 
zadoKumentować, że czeski naród chce postępować 
w kierunku gospodarczego i kulturalnego zbliżenia 
narodów słowiańskich, stosownie do uchwał pamięt­
nej, konferencji słowiańskiej w Pradze w lipen ze­
szłego roku.

Sprawy sądowe. Zofia G o r g o n i o w a ,  po­
strzelona z rewolweru przez swe~o męża w ubiegła 
niedzi się wieczór w Krakowie, opuściła już szpital 
św. Łazarza w pomyślnym stanie zdrowiu, dzięki 
umiejętnie przeprowadzonej operacji.

Mąż Gorgoniowuj Piotr znajduje się obecnie 
w aresztach śledczych sądu ka-nego, gdzie w ka- 
dencyi wrześniowej sędziów przysięgłych odbędzie 
się przeciw n emu rozprawa o zbrodnię asiłowanego 
morderstwa.

W sprawie Janiny B o r o w s k i e j  sędzia śledczy 
dr Nowotny przesłnehaje w dalszym cia ĝa osoby, 
których zeznania mogą się w czemkolwiek przy­
czynić do wyjaśnienia przyczyn zgonu ś, p. dra 
Włodzimierza Lewickiego.

Rozprawa przeciw Borowskiej odbędzie się praw­
dopodobnie przed ławą przysięgłych we wrześniu.

Admach samobójczy. Dziś o godz. 11 przed 
południom na ul. Dajwor, w domu pod 1. 25, w za­
miarze samobójczym zażyła silną dawkę fosforu 
słożąea H. W  Zawezwane na miejsce wypadku 
pogotowie ratunkowe, udzieliło jej pierwszej po­
mocy, poczerń przewiozło ją do szpitala św_ Łaza­
rza na oddział chorób wewnętrznych. Powodem za­
machu samobójczego ma być zawód w miłości.

2 kroniki policyjnej. Policja krakowska w cza­
sie wczorajszej wielkiej obławy po ulicach miasta 

na przedmieściach aresztowała 51 podejrzanych 
osób płci obojga.

Śmierć artysty  t8atru. W Warszawie zmarł 
wczoraj Ksawery L a s k o w s k i  (Romankiewicz), 
artysta teatru „Nowości", znany śpiewak operet­
kowy.

Ś. p. Laskowski kilkanaście lat spędził w tea­
trze lwowskim, gdzie zajmował jedno z pierwszych 
stanowisk, jako wykonawca partyj barytonowych. 
Znanym był także i cenionym w Krakonie, gdzie 
grywał przez szereg Jat podczas letniej gościny o- 
peretki lwowskiej w Krakowie. Najcelniejszą jego 
partyą była partya „Don Cezara" w operetce Del- 
lingera.

AV ostatnich latach, zapadając na zdrowiu, zmu­
szony był zadowalać się drugorzędnem stanowi­
skiem, pracując pożytecznie i uczciwie. W  gronie 
kolegów pozostawia po sobie najlepszą pamięć.

Z Warszawy. (Gospodarka ua kolei wiedeńskiej, 
Dwa zabójstwa).

-  Rada zarządzająca kolei warszawsko-wiedeń- 
skiuj przeznaczyła 145.000 rb. ns „zapomogę" dla 
pracowników za rok 19u8. Z sumy tej przezna­
czono przedewszystkiem „zapomogę" naczelnikom 
wydziałów i ich pomocnikom, wynoszącą 10 proc. 
od pensyj, które wahają się między 35U0 a 8000  
rb. rocznie. Reszcie pracowników wydzielono 2 ’8 
do S proc. pensji rocznej jako zapomrgę.

Krzywdzący ten rozdział prasa poddaje krytyce 
uzasadnionej.

-  Przy ul. Radzimińskiej popełniono w ciągu 
dwóch nocy ostatnich dwa tajemnicze zabójstwa 
na u!icv. Ofiarą pierwszego padł Antoni Tomczak, 
33-letni ślusarz kolei nadwiślańskich, pchnięty no­
żem w okolicę serca, drugim zabitym jest niejaki 
Kosicki, 25-letni złodziej pobytowy, którego znale­
ziono na ulicy z przeotrzeloną skronią.

W obu wypadkach sprawców nie ujęto, ani przy­
czyny mordu nie wyjaśniono.

Sąd wojenny w Lublinie, Z Lublina donoszą: 
Warszawski sąd wojenny osądził wczoraj w Lubli­
nie 23 więźniów, O D w inionych o usiłowanie u c ie ­
czki 7. więzienia lubelskiego w dniu 3 kwietnia. 
Dziesięciu więźniów skazano na powieszenie, trzy­
nastu uniewinniono. Również na powieszenie ska­
zany został n ie ja k i R a d o m sk i, o sk a r ż o n y  o zabój­
stwo strażnika.

ilffl S W
(Telegramy „Nowej Reformy11 z d. 8 lipca).

Sytuccya bsz wyjścia.
Wieauń. Sytm cya parlamentarna przedstawia 

sie dziś beznadziejnie. Rokowania nie dają 
żadnego rezultatu, ponieważ stronnictwa opozy­
cyjne ośw'adczają, że minister liandln pertraktu­
je z niemi bez legitym acji, a bar. Bienerth w 
rokowaniach tych osobiście udziału nie bierze.

Stronnictwa opozycyjne oświadczają, że bez 
przyrzeczeń obowiązujących, co do spełnienia 
ich życzeń politycznych, od obst^ukcyi nie od­
stąpią. Wobec tego uważają za nieprawdooobne, 
aby porozumienie mogło jeszcze przyjść do 
skutku.

Być może, że jntro odbędzie się posiedzenie 
parlamentu, a to celem załatw ieva kilku spraw 
formalnych. Między innemi, ważne jest prze­
dłużenie obecnego k o n t y n g e n t u  s p i r y t u ­
s o w e g o ,  ponieważ obecna ustawa kończy się 
w sierpniu, a bez przedłużenia jej wszystkie 
gorzelnie wstrzymaćby musiały ruch.

Nie ulega wątpliwości, że opozycya ustawę 
tę. w której chodzi o przedłużenie prowizo­
ryczne obecnego stanu na jeden rok. przepuści 
i* nie będzie obstruować.

La&ibszEęcia I z b y .
Wiedeń. Sytuacya parlamentarna tak się po­

gorszyła, że prawdopodobnie jeszcze dziś po 
południu nastąpi zamkniecie parlamentu.

Prezydent Pattai wysłał do czeskich agra- 
ry uszów, Sto wieńców, Rusinów i socjalistów  
lh ty  „ekspress" z zapytaniem, c z y  g o t o w i  
s ą  c o f n ą ć  s w e  w n i o s k i  n a g ł e .

Jeże i d o  g o d z i n y  6 w i e c z o r e m  nie 
otrzyma odpowiedzi, u w a ż a ć  t o  b ę d z i e  z a  
o d m o w ę .

Prawdopodobnie w ciągu wieczora zapadnie 
decyzya i parlament zostanie zamknięty, pouie- 
wmż nie ulega wątpliwości, że wnioski nagłe 
n ie  b ę d ą  c o f n i ę t e .

OL strukcysi rześkich.
Praga. „Czeskie Słowo" donosi, że partya 

czcsko-radykalna t a k ż e  W' j e s i e n i  prowa­
dzić będzie obstrukcję, jeżeli tło tego czasu nie 
nastąpi zupełna zmiana w polityce wewmętrznej.

Dysnisya EocheaśiLrgsra.
Praga. „Union" podaje pogłoskę o d y m i ­

s j i  m i n i s t r a  
c h e n b u r g e r a

s p r a w i e d l i w o ś c i  II o-

BBsasr ■ *

Po uuiuru.
Kraków, 8 lipca.

Czeska w ycieczka w  Krakowie. Z okazyi od­
być się mającej wycieczki cztakiej do Krakowa i 
Królestwa, dzienniki czeskie ogłaszają odezwę ko­
mitetu wycieczkowego do publiczności czeskiej, 
wzywając wszystkie korporacye miejskie i powia­
towe, jak również wszystkie stowarzyszenia kultu­
ralne, handlowe i przemysłowe, do wysłania dele­
gatów na wycieczkę.

Bawiącemu w Krakowie z ramienia czeskiego 
komitetu wycieczkowego p. H o v o r c c, z okazyi 
narad z tutejszymi artystami w spr-wie urządze­
nia w roku przyszłym wystawy sz uki s owiańshiej 
w Krakowie, zwrócono uwagę ze strony komitetu 
wycieczkowego, że wycieczka czeska do Krakowa 
będzie miała charakter nie tylko pr*b my słowy, lecz 
będzie zarazem reprazeutacyTą kulturaluą i gospo­
darczą narodu czeskiego.

W  odpowiedzi otrzymał komiteL wycieczKowy 
zapewnienie od p. Hovorki, że właśnie z tych 
powodów p r o t e k t o r a t  n a d  w y c i e c z k ą  ob­
j ę ł a  p r a s k a  R a d a  m i e j s k a .

Na wystawie rolniczo-przemysłowej w Częstocho­
wie jedna piąta ogółu wystawców należy do naro­
dowości czeskiej. Wobec tak pokaźnej liczby czes 
kich wystawców, zwrócono się do komitetu wyciecz-

Oddzielne nomem „fi. aerormy"
poranne po 4  hal., popołudniowe po 10 hal. za 

egzemplarz, nabywać można:
W Krakowie
W  a d m i n i s t r a e y i  „N. R e f o r m y " ,  ul. 

Jagiellońska 10.
lJrzv ul. S ł a w  c o  w s k  i ej :  Agencya Hop- 

casa i Salomonowej: Handel Bachowskiej (dom 
X X  M arków).

W  R y n k u  G ł ó w n y m :  Trafika główna; 
W Sukiennicach: Handel Karlińskiego; sklep 
(w hali) Mańkowskiej,

Na M a ł y m  R y n k u :  Trafika Alfusa, stolik  
A gen cji J . Hopcasa i Salomonowej.

Przy ulicy S i e n n e j :  Handel' J. Dębkow- 
skiego (obok gimnazjum św .Tacka).

Przt ulmy K a r m e l i c k i e j :  Handel J  Ekie- 
ra, i. 18; Nasalik i Ska 1. 46.

Przy ulicy F l o r y a ń s k i e j :  Trafika Mar­
kowicza, L 22.

Przy ulicy D ł u g i e j :  Handel Bęknera, 1. 4. 
Handel Ł. Mackiewicza, 1., 34; Handel J . Kusza 
1. 38; Handel Berwalda 1, 53.

p l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksandrowicza 
w hotelu Centralnym.

N a  p l a n t a c y a c h  w k i o  s k u  n wylotu ul. 
Szpitalnej.

Przy ulicy G r o d z k i e j :  Handel Baumin- 
gera, 1. 10; W . Rosenbłum, skład papieru; Han­
del Rympla, 1. 60.

Przy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j :  Stanisław  
Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy ulicy S zp i t a 1 n e j : Trafika G. Gliick- 
lieha.

Przy ul. W o l s k i e j  (przy moście) Handel 
J. Guldberga.

Przy ulicy W i e l o p o l e :  Handel H. Stat-
tera, 1. 18

Przy ulicy S t a r o w i ś l n e j :  Trafika obok 
fabryki tutek W. Bełdowskiego; Handel Tafle- 
ra 1. 1.

Przy ulicy W i ś l n e j :  Trafika, 1. 11.
Przy uliey D i e t l o w s k i e j :  Kiosk agencji 

Hopcasa i Salomonowej.

Przy ulicy Dominikańskiej: Trafika Schrei- 
bera l” 2,

Przy ulicy K r a k o w s k i e j  (w hotelu Mul­
lera) Handel Mannego.

Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kretschmera 
1. 23.

P l a c  WW.  Ś w i ę t y c h :  Handel Frommero- 
wej 1. 11; Trafika Lanlichta.

Przy ulicy Lubicz: Handel B Rosensiocka 1 
1; Handel Jakóbowicza.

Na przedmieściach Krakowa prenumerować 
możne „Nową Reformę" w następujących agen­
cjach:

Czarna Wieś t Handel A. Grafczyńskiego (róg 
ulicy Stachowskiego i P. Michałowskiego) 1. 25.

Dębniki: Handel M. Zygadłowicza, Rynek 1.12
Grzegórzki: Handel E. Kennera, Grzegórze 

cka L 14.
Krowodrza: Handel Maurycego Amstera,
Zwierzyniec’ Handel Dutkiewicz? i Hendel 

Rudnickiego.
W Poagorzu:

Księgarnia W. Poturalskiego, Główna trafika

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

N A J D E S Ł A D i E .
A rtyku ły  w ty m  dziale  n ie  pocnodzą ot 

redakcyi).

r B fr e im  w -• a h a ta r pJ Ta «A i; »

Łagodnie rozwalniający środek duinowy dis, wszystkich, 
którzy doznają dolegliwości w tr<iW:eniU i innych skut­
ków > iedzacego trybu życia. Pydełko 2 K. '.łówna wy­
syłka prze( aptekarza A. i40LL\ c. i k. nadworne? dr 

srawcę, Wiedeń, I., Tuchlauben 9, 76
W aptekach na prawincyi iądać przetworu MOLLA.

Zakopać willa „ftfarya"
Zofii Lla&hDwIcckfef

przeniesiony ud 1 czerwca b. r. z willi „Sme- 
reków. Wodociąg, łazienka. Widok na góry.

Ceny od 6 kor. wzwyż 3307 2 5

W BkICHENHAV.L,
willa SchOnheim, ordynuje jak corocznie 

Dr W . Sadowski. 3350 7 7

Kupujcie!! Pocztówki artystyczne wydawnictwa

„W isła  “ 3391
w Krakowie. Reprodukcje obrazów polskirh ma 
arzy, po 14 halerzy. —  Wyrób polski krajowy.

If f rL  " * IMA willa „Smereków", ul Jagiellou-
itlU  ska 24. Pensjonat położony w naj

piękniejszej części, zdała od kurzu, wśród lasku 
świerkowego. Pokoje słoneczne, kuchnia smaczna, 
ceny nmiarkon ane. 4119 5 5

UriWIad. Filipkiewicz
b. I asystent c. k. kliniki chorób dzieci Uniw. Jag.

ordynuje w chorobach dzieci 
W Zakopanem, Krupówki (koło apteki), od 1 paź­

dziernika w Krakowie, Dunajewskiego 1, I p. 
4315  1 2

Pensynnol A. Borońsliiej
Kraków, Karmelicka 24.

Tokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej­
scu lub na miasto.

Wiky Pan PrŁwer
Kraków — ulica św. Sebastyana L. 32.

Z sieczkarni do zielonej paszy jestem nadn.er- 
nie zadowolony i z przyjemnością komunikuję, że 
tak dobrej dotąd jeszcze nigdy nie miałem.

Piechów , 21 czerw ca 1909.
4 4 5 0  i i  J. Zakrzeński.

Anna P tisM n a  
Eliasz

Maków.
zaręczeni. 4433

Wadowice.

Wiedeń, 8 lipca. (Giełda południowa.)
Marki 117 41 Renta majowa 96’25. Renta koronowa 

węgierska 93'20. Akoye austr. zakł. ored. 636-—. /k ey e  
węg. zakł. kred. 752'—. A kcje A ngiobauai 298-50, Aacre 
Uuionbanko 550'—. AkcyeLankrercmu 527’—. Akoye Lan. 
derbankn 452'—. Akcyekflei pańs.wowyoo 723’75, Lom­
bardy 108-25. Akcye kolei KlbetŁal 0—•—. ik e y e  fabryki 
Drom 0 —-—. Akoye tytoniowe o ~ • Alpiny 641 75. 
Rima-Muranyi 5S8-—. Akoye prasaiego Tow. żeiainego 
2545*--, Losy tureckie 184'75. RudIb 253'25, 
Usposobienie: spokojne.

Berlin, 8  lip ca . (G iełda poranna.)
Akcye kredytowe 200 40. Tow dyskontowe 187'l0.
UpogODieme: spokojno.

Giełda zbozowa.
Budapeszt, 8 lipca. Fszenica na październik 13*83 

do 13'8o; pszemca na awiecień od i iT 6  do 14-17; żyto 
na październik 10-10 do 10*13; onriea na październik od  
7*71 do 7‘72; kukurydza na lipiec od 7 80 do 7-81; Jne. 
knrydza na sierpień od 7*93 do 7 33 ;  kokurydre j
1910 r. od 7-U3 do 7o4; rzepak na s. irpien od 14 30 do 
14 45. V szystko «■> 50 kg-.

O ferty  m ierne , chęć  k n p n a  
s ta łe , deszcz.

rezerw o w an a , usposobienie

P i n r t i i f f l U l l t a t u g a t i i
namiętajmy

G Twarzystuie „Szkoły ludoa-e;*:

Eomplezne wyprawy dla położnic 
Sbfccyfllfit pasy brzuszne 

Hygfenlezne paski dla Pań. 
Ekspedycya kobieca.

Taniej niż 
w 8 Z Q d z ie  

1 poleca
fk ia d  apt. i"

K R A jK O  W ,  u l .  D ł u g a  N p ,  1 . 8 .

Saakomlte kr^my do usunięcia piegów 
i opaienizny.

Specyalne środki na porost włosów 
i do wpeiieniay łupieżu,

Wysyłki na pro- 
wincyę odwrotną 
pocztą 2-wa razy

ri 7xon n iA



Nr. 306. N O W A  R E F O R M A C zw artek  8 L ipca  1 9 0 9 .

WILLA „r^O ltóW K A "
aARKA - s u m

20 pokoi do wyna jęcia i cała do sprze­
dania Iud parceie budowlane. H. Wic* 
rzycki, Tarnów. 3221 4 o

M g  fflfl M !
Okazyjna sprzedaż z Paryża!

Najmodniejsze obecnie szpilki lokow e, ka 
id ; 5-cin lok iw. sztokr 4 kor.

W laua-sz iti lc K rw e  £e o loków) 8 k o r .
(We wszystkich odcieniach)

Na prowincję, za przesłaniem małej próbki 
w  liście, odwrotnie natychm iast wysyłam.

ST. WISKIOA
C O I F F E I TR  —  P A R F I I S I E U R

K ra k ó w  3973 6 10
aL Sławkowska obok Hotele Saskiego.

półkryty poê z
aa pneumatykach, u-ywany, w dobrym st< nie, 
oraz inne półkryte powozy, wózki, kntscher- 
faeton itp. do sprzedania. Kraków. Zwierzy­
niecka 35, wchód od walów. 3379 14 14

1 brzoskwinie, gruszk',
wybierane,bardzo pię­

kne okazy, 5 kg. za 3 R, prawdziwe 
hiszpańskie wiśnie, słodkie świeże cze 
reśnie, wielki agrest, 5 kg. za 2 l /a K, 
wysyła J. Muller, właściciel winnicy, 
Kiskunhalas, W ęgry. 3985 13 20

?mm\H
starszego, zdolnego ekspedyenta przyj­
mie zaraz skład susna F. & E. Zają­
czek i Laakosz, Lwów, Jagiellońska 3.

Zgłoszenia z prowincji z fotogra^ą 
i odpisami świadectw, których się nie 
IWTaCa. 3719 12 o

W Y R Ó B  S W O J S K I

f j s z u r , ' 1

1 *szumu „szuir
J e d y n i e  n a j s t i u t e c z n i e j s ł y  ś r o d e k  

d o  k o n s e r w o w a n i a  w ł o s ó w .
Usuwa łupież, parple, wzmacnia porost, zapo­

biega wypadaniu i siwieniu.
P a k ie t 2 5  h a lerzy .

1)0 nabycia w drogueryach: Mr. Linka, ni. 
Sławkowska ! wc filii, ul. Lubicz, F. Zopotha 
i Ski. A. Pachuckiego, Mr. J . Hanaka i oki, 
Z. Komorowskiego, m .  F b ryańska  i u firmy 

Reim & Sta.
L i c z n e  u z n a n i a  z a  z n a k o m i t e  d z i a ­

ł a n i e .  3867 11 30

& O CE
letnie — bawełniane po K 3‘50— 6, Je­
dwabne po K 7 — 12 , Kapy pikowe po 
K 3 60, 4'50 1 6 , Leżaki ogrodowe 

z podnóżkami po K 7'— , poleca

W .  A D A M S K I
(dawniej JURGENS)

Lwów, Hoiel Ź o r/n . —  Cenniki Astr. gratis.
2752 10 10

W stę odtłuszczaną do celów chirurgicznych.
1. . . .  polozniozycn
„ „ „ tu tek  papiernrjwych
„ s&norkuwa dla fryzyerów.
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych 

W atę kolorową do opoko.rania biżnteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i rkrzynki opa­

trunkowe
W ypr :wy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówe*. prof. Dra Wł. Byiickiego 
ze I  wowa wyrabia 2786 22 0

Fcbryka opatnnkóu cnirursi- 
cznycli ,.UIS“

(Hm H. L. DolmMKlego)
u Podgórzu - RruHowie i m Lwowie 

Czarnieckiego 6.
Znak ochronny na opatiankach chirurgi­

cznych czerwony .trzy* z literam i w pusrodkn 
if . L. D. i tylko takie przyjmowań z aptek i 
składu w aptecznych jako wyroby krajowe.

Cn([j » do wyniszczenia moli z zarod- 
1 bllillłl kami w sukniach, futrach i me­
blach. Flakon K 1-20 .

l i a  aaijiiawt j i ^ s s s :
60  halerzy. 2237 14 o

Papier siiy itey
tyeiy, firanki i meble. — Sztuka 6 h 
fr iin n  wytiuwa szwaby, karakuny, sto- 
U ijlU il  nogi, karaluki, świerszcze, szczy- 
pawki, prusaki i t. p. —  Flakon 60 h. 
H .unhn niezawodny środek do tępienia 
Tlili U I'.1 li pluskiew. -  Flakon 1 rv.
Drnf7filr nnrflri d0 wyguoienia pcheł
rlsJiitJn lltJjiH i t. p. owadów. Paczka 
10 i 20 h. — Flakon 40 i 60 h.

T-Vilf>pa

m IHMTOGJICZ
w  K ra k o w ie , S u K ie n n iu  20.

3999 6 10

MAGAZYN i PRACOWNIA KONFEKGYI DAMSKICH
LE0 4A GRA30WSKIEGC

w  Krakowie, plac Maryacki I. 9. róg Rynku głównego. —  Telefon Nr. 990
(Właściciel firmy: GABRYEL GRABOWSKI)

poleca:
S u k n ie  francuskie, K o s t iu m y  angielskie, Ż a k ie ty , B lu z k i,
H a lk i ,  S p ó d n ic e ,  Kostyumy płócienne i Boa, Materyały,

Jedwabie i kontekeyę żałobną.

- =  W ł a s n a  p r a c o w n i a .  .
Wykończenie zamówionych sukien s z y b k i e  i a r t y s t y c z n e ,  

według żurnałi angielskich i francuskich.

-P o w ia to w a  K asa O szczędności
w  w t e i l c z i e

podniosła z dniem 1 lipca 1909 roku stopą procentową od 
wszystkich wkładek na

■ O

i opłaca od tychże podatek rentowy. 4395 1 5

Magister farraccyi
z pięcioleciem, 
przyjmie za­

stępstwo, względnie posadę. „Karmacya” 
poste restante Kraków. 4402 2 3

J g k o n l e  s i t

radykalnie usuwa czysto mechaniczny, patentowany 
przyrząd wP e n t e wj zalecany przez powagi lekar­
skie, nagrodzony na wystawie paryskiej w r. 1908 
złotym medalem, Ekspert zabawi w  Krakowie 10 
i 11, w Bielsku, Cieszynie, Opawie i Tarnowie, po 
jednym dniu. Prospekt 40 hal. 4378 3 3

PATENTY
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier S .  B Z B A Ń S I U  
przez o. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzc-uznik patentowy 
Wiedeń. VII., Lindengasse 2. (Telefon 6663).

3 i Cl >

Herbata z Brodów

Kytenst
czereśnio, morele, brzoskwinie włoskie, ananasy 
świece, jabłka, porzeczki, truskawki, kalafiory, 
również wszelkie owoce, jarzyny, wysyła co­
dziennie świeże po cenach najtańszych Owo­
carnia Krajowa lio tr a  Bereżnickiogo, Lwów, 
Pańsaa 11 4196 6 15 Herbata z Brodów!

Od daw ien d.*vna z «wej do& rm l I z spaohu  zn»na p ra w d z iw i
- H e r b a t ę  r e s y j s k ą

1 zbioru majowego, poleca h a n d e l  52 103

W . A D A I O W I C E A
w Brodach na pograniczu rosyjskie j

» funt „Familijnej** bardzo dobrej ................................ K 2-80
l  fuiu „Melange ile Moskou“  w oryg. opak., najlepszej »•— 
1 iun t „Imperial** cesarskiej, w orygKalnem opakowaniu 7 — 
1 fur ,,Okruchów,, z  najlepszych herbat kwiatowych 2-40 
Kawa Geylon palona gorącem powietrzem '/, kg. lv PoO i 2 20
Buifoi wtIyśsH 1 k i l o ......................................................K «"40
Grzybki litewskie, białe czapeczki 1 kg..........................K 7 —

 £. K. ByreHeya Kolei pateftw ayii n  M o w i e . ___

WYCIĄG Z ROZKŁADU JA Z D Y
s?ażuege oo 15 orwc? iio 15 września 1903 (wedlw mu hoiSkowa-euroneiskiego).

Odjazd z W o w a ,  z P odgórza  M i m  i z  P odgórza  r a t u n k u :
12-10 w  nocy poc. osoh. f r  l i  i  Krakowa 
12‘20 w nocy „ „ Nr. 11 z Podgórza-Płasz
do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 

Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i B udapesztu, w Dębicy do Tarno­
brzegu przez Rozwadów w kierunku Prz-e- 
worrka i Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska w Jarosławiu do 
Sokala, w Przemysłu do Sam) ora i Stryja, we 
Lwowie o Rawy ruskiej, w Krasnem do Bro­
dów, w Tarnopolu do Poiutorów, twania Pu­
stych, Husiatyna, Czortkowa, Lopyczyniec 
i Zbaraża, w Borkach wielkich do Grzymałowa.

3’03 w nocy poc posp. Nr, 7 z Krakowa
do Lwowa, a ud 15 lipca do Czerniowieo; po­

łączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrze­
zia, i przez Rozwaduw w kieianku Przewor­
ska, w  Jarosławiu do Sokala, w Przcm .ślu 
do Sambcra i Stryja; wo Lwowie do Rawy 
ruskiej, Stanisławowa, Stryja, Nowego Za­
górza, Sianek i Sanmora.

4 30 r. poc. osob. Nr 31 z Krakowa
4-44 r. poo. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Fłaszowa
‘‘•BO n H .  n n » przystanku

do Oswięcima, przez Podgórze-1 łaszew-Skawinę 
połączenia w Spytl. iwicach dc Wadowic, VI- 
werni i  Sierszy W odnej; w Oświęcimie do 
•Wiednia i  Wrocławia.

' 643  rano poc. posp Nr. 3 z Krakowa 
6'50 „ „ „ Nr. 3 z Podgórza-Pł.

do P odw ołoczyck i do Ickan Połączenia: w 
w Tarnowie du Stróż, stąd do Jasła. Nowego 
Sącza Oiłowa, Koszyc i Budapesztu: w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nuwego Zagórza 
i Chyrowa; w  Przeworsku do Dynowa, w  Ja- 
rosł.w in do Bełżca i S ik-la , w Przemyślu 
do Chyrowa i Nowego Zagórza, we Iw o  wie 
do Stanisławowa, Stryja, Wołkcwa, Nowego 
Zagorza, Sian k  i Sai bora; w Krasm m do 
Brodów, w  Tarnopolu do Potutorów, Iwania 
Pustego Uusiatyna, Czortkowa i Kopyczyuie<; 
w Borkach w ielko ' do Grzymałowa, w Pod- 
wołoczyckacu do Kijowa i Odessy.

715  r. poc posp ser Nr 101 z Krakowa
7 27 r. „ „ „ Nr. 1002 z Podgórza P!

do Zakopanego i Rabki: knrsuje od 15 czerwca 
do 30 września włącznie, z wozami I, II i TU 

- klasy \ rprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego

8‘00 ran< pociąg osob Nr. 16 z Krakowa
8‘09 „ „ a  Nr. 15 z Podg',:za-Pł

do Lwowa I Podwołoczysk Połączenia w Tar- 
nowi~ do Szczucina; w Dębicy do Tarnobrze­
gu, Nadbrzezia i przez Rozwa dów w kierunku 
Przeworska w Przemyślu no Sambora, Stryj® 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stryja, 
Stanisławowa . awy Ruskiej i Jaworowa; 
w B.asnem  d Brodów, w PodwołoczyskacL 
do Kijowa i Ouessy.

8-30 rano poc miesz. 411 z Krakowa
8-46 „ „ „ 411 z Podgorza-Płaszowa

do W ieliczki.
8-40 rano pociąg oseb. Nr. 6211 z Krakowa 

do K o cm yrzo w a i do Mogiły.

9'02 rano poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
8T7 r. poc. osob Nr. 1012 z Podgórza-Płaszowa 
9'24 r. poc osob. Nr. 1012 z „ przyst.

na linię transw ersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę do No w eg u Zagórza. Połą 
czeiiia: w K-.lwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Suchej do Zyoi a i Zwardonia; w Chabówce 
do Zakopanego i Suobejhory. w Nowym Sączu 
do Orłows Koszyc i Budapesztu; w Zagó­
rzanach do Gorlic, w Nowym Zagórzu do 
Chyrowa, Pizemyśla, Sambora, Sianek. Bory­
sławia, Stryja, Lwowa, Stanisławowa i Lr- 
wooznego. Od 1 m aja do 14 czerwca i od 16 
września do 30 kw ietnia z Krakowa do Zako­
panego wóz wprost przechodzący 1 i U klasy.

10'30 p.zed poł, poc. os. sez. Nr. 43 z Kraaowa 
10 43 „ „ „ „ „ NT 1014 z Podg.-Pł.
10-48 „ „ „ „ „ Nr „ z Podg.-prz.
do Zakopanego 1 hahki; kursuje od 15 czerwca 

do 30 wrześni- włącznie z wozam. I, II i III 
klasy, przechodzącymi wprost z Krakowa do 
Zakopanego i Rabki. Połączenie w Suchej 
do z-ywca i Zwardonia.

11-00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa
11-12 „ „ r „ Nr. 13 z Pudgórza-Pł.
do Pauw ołoczysk I Ickan. Połączenia: w Tarno­

wie do Stróż, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 
i Budapesztu w Rzeszowie do ja s ła , a stąd 
do Nowego Zagórza, Chyrowa i S tryja; w 
Przeworsku do Dyuowa; w Jarosławiu do 
Sokaia; w Przemyśla do Chyrowa, Sambora, 
S tryja i Nowego Zagórza; we Lwowie do 
Stanisławowa Stryja, N ow go  Zagórza i 
Sambora; w Tarnopolu do Potutor. Iw rnia 
Pustego, Husiatyna. Czortkowa, Kopyczjniee, 
Zbaraża, w Borkach wielkich do Grzj małowa.

1'15 po poł. poc. osob. Nr 33 z Krakowa 
130 po poł. poc. osob. Nr i 034 z Podgórza-Pł. 
1-38 „ „ „ |  Nr. 1034 z przyst.

do Suchej i Oswięcima, przez Podgórze-rłaczów- 
Skawinę; Połączenia: w Kalwaryi do W a­
dowic , i Bielska, w Oświęcimiu do W iednia 
i Wrocławia.

1-30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa 
144 „ „ „ „ Nr. 461 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki
I-45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do k ocm yrzo w ff i uo Mogiły.
2 53 po połud. poc. posp. Nr 5 z Krakowa

dc Lwowa. Połączenia: w Ta mowie do Szczucina, 
Stróż, stąd do Jasła  i Nowego Sącza, a od 
15 czerwca dc 30 września włącznie także 
do Orłowa; w  Dębicy do Tarnobrzegu i przez 
Rozwadów w kierunku r,rzeworska; w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa i Stryja; W Przeworsku ( o Dynowa, 
w Jarooławiu do Sokala, w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja i Nowego Zagorza; 
we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagórza i Sambora

3-05 po poł. poo. osob. Nr. 25 z Krakowa 
3-13 fi n n » Nr. 25 z Podgórza-Pł.

do T ar nowa. Połączenia: w Tum iwie do Szczu­
cina. Stróż, stąd do Jasła  i  Nowego Sącza, 
a od 15 czerwca do 80 wrze»uia także do 
Orłowa.

3-45 po poł. poc. os. sez. Nr. 49 z Krakowa 
357 „ „ „ „ „ N r .  102u z  p odg. Płasz.
d'0*t „ „ „ „ „ N r .  „ z  Podg.-przyst.

do Zakopanego i Rabki kursuje od 15 czerwca 
•Jo 30 września włącznie z wozami I, II  i III 
Jdasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego i Rabki.

6-10 wreczór poc. osob. Nr. 27 z Krakowa
6-21 „ „ „ Nr. 27 z Podgórza-Pł.

do Ta rn o w a , Połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i  Jasła.

7-40 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa
7-51 u n tj Nr. 463 z  Podgórza-Pł.

do W ieliczki.
7-50 wieczór poc. osoh. Nr. 6215 z Krakowa 

Jo  Koom yrzow a.

8-00 wiecz. poo. osob. Nr. 43 i Krakowa 
8-13 w. poc osob. Nr. 1016 z p odgórza-Pł.
8-20 „ „ „ Nr 1016 z Podgórza przyst.

na linię tran sw ersaln ą przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę do Nowego Zagórza. Połą­
czenie w Skawinie do Olwięoima, a stam tąd 
do W iednia i W rocławia; w Kalwaryi do 
Wadowic, w Suchej do Żywca, w Zagórza­
nach do Gorlic w Ncwym Zagórzu d< Ohy- 
rowa. Przemyśla, Sembora, Sianem. Borysła­
wia, Stryja, Lwowa Tarnopola, Stanisławo­
wa i t ;  ,wocznego.

8-38 wieczór poo. posp Nr. 1 i Krakowa
do Ickan, Bukaresztu, Kon i lancy i, a ;tad okrę­

tem we czwartki i niedziele do Konstanty­
nopola. Połączenie w P rzem y śla ło  Chyrowa, 
Sambora, Stryja i  Nowego Zagurza.

9-00 wieczór poo. osob. Nr- 17 z Krakowa
9-10 „ „ „ Nr. 17 z  Podgórza-Pł,

do P odw ołoczysk I Ic tan. Policzenie w  Bierza 
nowie do W ieliczki; re Lwowie do Jawo­
rowa, Rawy Ruskie j, Stanisławowa, Stryja, 
Wołkowa, Nowego Zaguraa, Sianek i 8->m- 
bora, w Krasncm di Bro iów; w Tarnopolu 
do Husiatyna, ( zortkuwa i Kupyczyniec; w 
Borkach wielkich lo Grzymałowa; w Pod- 
wołoczyskaoh do K row a i Odessy.

10-30 w nocj poc. osob. Nr *9 z Krakowa
10-39 „ u n Nr. 19 z Podgórza-Pł.
dc Lw nw a, Połączenia, w Bierzanowie do Wie­

liczki; w Rzeszowie do Jasia, a stąd do No­
wego Zagorzi Chyrowa; w Przeworsku do 
Dynowa i w kierunku Rozwadowa; w Prze­
myślu i.o Chyrowa i  Nowego Zagórza. We 
Lwi wie do Stanisławowa, Jaworowa, Nowego 
Zagórza. Sianek, Sambora i Stryja.

11-05 w nocy poc. osoo. Nr. 413 z Krakowa 
11-16 n „ n Nr. 413 z Podgórz? Pł,
do W ieliczki.

II-52 w nocy poo. osob. Nr. 47 z Krak )wa
12" >4 „ „ „ NT, 1022 z Podgórza-Pł.
12-09 „ „ „ NT. 1022 z „ przyst.
do Nowego Sącza przez Podgórze-1 iszów, Ska­

winę, Suchę; Połączenia: w Skawinie do 
Jśw. ioima a stam tąd do W icuiiia, w S u ­
chej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce Jo 
Zakopanego i Suohahory; w Nowym Sączu do 
Orłowa, Koszyo, Budapesztu i  Stróż. Ż Kra­
kowa dr Zakopanego kuroują wozy wprost 
przechodzące.

Przyjazd ao M m  dc Podgórza taowa i do Podgórza przystanku:
12'50 w nocy poc. posp. Nr. 8 do Krakowa
ze Lwowa, tamże połączenie od Jaworowa, Ra­

wy ruokiej, Stanisławowa i Stryja; w Prze­
myślu od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza 
i Posady chyrowskiej.

3'23 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł.
3-35 „ „ „ Nr. 12 do Krakowa

z  P od w o łoc zysk  i ickan. Połączenia: w  Borkach 
wielkich z Grzymałowa, w Tarnopolu z fiba- 
raź;. Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, -Wa­
nia Pustego i Potutor, w Kmsnem od Brodów; 
we Lwowie od Jaworowa, Rawy Ruskiej- Sta­
nisławowa i Stryja; w Frzemyślu od Nowego 
2ag5rza, Stryja. Sambora i Posady chyro­
wskiej, w Rzeszowie od Jasła ; w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów; w Tarnowie od 
Jasła, Orłowa, Koszyo i Budapesztu.

4 57 rano poc. osob. Nr. 20 do Podgórza-Płasz.
6-10 „ „ Nr. „ do Krakowa

ze l.w ow a. Połączenia: w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i Obyruwa; w Przeworsku od Roz­
wadowa.

5‘ t5 r. poc, osob. Nr. 1017 do Podgórza przyst
5'52 r. „ „ Nr. 48 do Podgórza-Płasz.
6 07 r. „ „ Nr. 48 do Krakowa

z  dnii tran sw ersaln ej od Nowego Zagórza przez 
Suchą, Skawinę, Podgórze-Fiaszów. Połącze­
ni. w Jaśle od Rzeszowa, w Zagórzanach 
od Gorlic, w Nowym Sączu od Orłowa w  Cha­
bówce (od 15 m aja do 30 września) ze Za­
kopanego.

6'41 rano poc. posp. Nr. 2 do Podgórza-Płasz.
6-49 „ „ _ Nr. 2 do Krakowa

z  Ickan. Połączenia w środy i niedziele przez 
Kons.ancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancyi), codzień od Bukaresztu; we Lwo­
wie od Stryja, Wołkowa, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora; w Przemyśla od Nowego 
Zagórza 1 Chyrowa.

7-19 rano poc osoh. Nr 412 do Podgórza-Pł.
7'30 „ - a Nr. 412 do Krakowa

z W ieliczki.
7-40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 

z  K o c m yrzo w a  I Mogiły.
7-38 rano poo. osob. Nr. 1033 d* Podgóiza prz.
7-45 „ ,, a Nr. 1033 do Podgórza-Pł.
7-69 „ „ a Nr. 32 do Krakowa

z  Ośwlęcim a. Połączenia: w Oświęcimiu od 
W iednia i W rocławia; w Spytkowicach od 
Wadowic; w Skawinie od Żywca i Suchej,

8-15 rano poi osob. Nr 118 do l ’odg. Płasz
8-26 „ a n Nr 118 do Krakowa

z  Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Jasła  i Stróż

8-34 rano poc. osoh. Nr. 18 do Podgórza-Płasz
8"45 „ „ „ Nr. 18 do Krakowa

z  P od w o łoczysa I Ickan. Połączenia; w Podwo- 
łoczyskach od Kijowa i Odessy; w Borkach 
W ielkich od Grzi małowa; w Tarnopolu od 
Iwanie Pustego, Husiatyna, Uzortk, wa, Ko- 
pyczvniec i Zbaraża; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Stryja, Wolkowa, Nowego Za­
górza, Sianek i Sambora: w Tarnowie od 
Nowogo Sącza, Stróż i Jasła.

10-28 r, poc. mieBz. Nr. 1061 do Podgórza przyst.
10-35 t :  „ „ Nr. 1061 do Płaszowa
z  U ś w ię c a li,  Połączenia w Oświęcimiu od 

Wiednia i W rocławia, w Podgórzn-Płaszowie 
do Krakowa.

11-28 r. poo. miesz. Nr. 462 do Podgórza-Pł.
11-35 1 .  „ „ Nr. 462 do Krakuwa
z  W ieliczki; połączenie w Podgórzu-Płaszowie 

od Oswięcima i Skawiny.
l-oO po poł poc. opod. Nr. 6214 do Krakowa 

Z K o c m yrzo w a  I M ogiły
POI po poł. poc. os. sez. Nr 111 lo Polg.-Pł.
1*12 „ „ „ „ ,, Nr „ do Krakuwa.

z  Ta rn o w a . Kursuje w niedziele, czwartki i 
święta. Połączeni0 w Tarnowie z Nowego 
Sącra, Stróż Jasła i  Szczucina.

1-16 po poł. poc. osoh ii>. 14 du Podgóiza-Pł
1-27 „ „ „ „ Nr. 14 do Kraaowa

ze Lw ow a. Połączenia: w Przemyślu od Nowe­
go Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w 
Jarosławiu od Sokala; w Przew ornu od Dy 
nowa; w Rzeszowie od Jasła, r» 1 lębicy o<i 
Przeworska prziz “ ozwadów i od Nadbrzczi., 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Jasła  
i Szczucina.

1,47 po poł. poc. os, sez. N r-1013 do Podg.-pi_,
1-62 . ,, „ „ „ Nr. „ do Podg 1 1
2.04 „ „ „ „ „ Nr. -U do Krakowa.

z  Zakopanego I Rabki kursaje od 15 czerwca 
do 30 września, włącznie z wc sam1 i, II  i LH 
klasy, kursującymi wprost z Zakopanego 
i Rabki do Kri kowa. Połączenie w Suchej 
od Zwardonia i Żywca.

2-24 po poł. poc. posp Nr. 6 do Krakowa
ze Lwowa. Połączenia: we Lwowie od Jaworowa, 

Paw y Ruskiej, Nowego zagórza, Sambura, 
Stryja i Stanisławowa, w Przemyślu od Chy­
rowa, Sambor . i S try ja ; w Pizeworska od 
Rozwadowa i Nadbrzezia. 

j-ia  po poł. poc. os. Nr. 414 do Rodgórza-Pł.
3-30 n n „ Ni. 414 do Krakon a 

z Wieliczki.
4-22 po poł. poc. os. Nr. 1011 dc Podgórza prz. 
4'JO „ „ „ „ N -. 10l i  do Podgórza-Pł.
4 'J5 „ „ „ „ N r .  42 do Krakowa

z linii trar wersainej od Nowego Zagórza, przez 
Suchę, Skiwinę, Podgórze-Płaszów. Połącze­
nia: w Ncwym Zagórzu od Stryja, Ławo- 
cznego, Stanisławowa, Tarnopola,Lwowa, Bo­
rysław ia; w Jaśle <3 Rzeszowa; w Zagórza­
nami z Gorlic; w Sączu od Orłowa; w Cha­
bówce ud Zakopanego; w Suchej od Zwar­
donia, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. 
W  Skawinie i Oświęcimia i W iednia. Z Za­
kopanego do Krakowa wpjust przechodzący 
wóz 1 i II  klasy.

5-50 po poł. poc. os. Nr 116 do Podg.-Pł. . 
6"00 wieczór „ „ N r  „ do Krakowa.

z  Ta rn o w a . Połączenie w  Tarnowie od Nowego 
Sączr, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła  przez 
Stróże i Szczucina, a od 15 czerwca do 30 
września od Badapesztu, Koszyo i Orłowa. 

6 t2  wieczói poc. osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł. 
6'22 „ n n Nr. 16 do Krakowa

Z P od w ołoczysk ! Ickan, Połączenia; w Podwo- 
łoczyskach od Kijowa i Odessy; w Krasnem 
uh Brodów; w e  nwowie od Jaworowa, Rawy 
ruskiej, Stryja, Nuwegu Zagórza i Sambora; 
w  Przemyślu od Nowego Zagórza Stryja, 
Sambora. Chyrowa; w  Jarosławiu cd Sokala; 
w Przewor ku od Rozwadowa i Nadbrzezia;
. Tarnowie od Nowego Sacza, Stróż, Nowegu 

Zagorza i Jasła  przez Stróże i Szczucina, a 
od 15 czerwca do 30 września od Budapesztu, 
Koszyo i Orłowa; w Bierzanowie od Wie­
liczki.

6"35 w. poc. osob. Nr. 464 ao Podgórza-Płasz.
6-5G w. „ „ Nr. „ du Krakowa

z W ieliczki.
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 

z K ocm yrzow a.
7.59 w. poc. posp. sez. Nr. 1001 uo Pudg.-Pł.
8.10 „ „ „ „ N r .  102 dc Krakowa,

z Okopanego i Rabki, kursuje od 1* 1 zerwca
do 30 września włącznie z wozami I, H i n i  
klasy wprost przechodzącymi z Zakopanego 
do Krakowa.

0-5J wiecz. noc, os. Nr. 1035 do Podgórza prz.
9-00 1 ,  „ „ ' Ijt. 1036 do Podgórza-Pł.
9-12 „ „ „ Nr. 34 do Krakowa

z Oswięcim a Rołączonie w Oświęcimia od
W iednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej, Alwernii i  Wadowic.

9-25 wiecz. poc. posp. Nr 4 do Krakowa 
i0-u2 wiecz. poc. posp Ni 104 uo Podgórza-Pł. 
10-10 „ „ „ Nr 104 ó) K likow a
z  P odw 4 łoczvsk I z  Ickan Połączenia: w Pod- 

wołoczyskach ód Kijowa i Odessy , w Borkach 
wielkich ud Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Potutor, Husiatyna, Czortkowa i Kopyczy­
niec; w Krasnem od Brodów, we Lwowie od 
Rawy Ruskiej, Stryj 1, Wołkowa. Nowego Za. 
górza, S iarek i Sambora; w Przemyślu od 
Stryja, Sambora i Posady chyrowskiej; w Ja ­
rosławiu od Ł-łzca i Sokola; w Przeworsku 
od Dy nową, Nadbrzezia, Rozwadowa, i T ar­
nobrzega, w Rzeszowie o l Jasła; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów od Nadbrzezia 
i  Tarnobrzegu; w  Tarnowie od Bndanrrztu, 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego agó- 
rza, Jasła  przez Stróże , Szczucina 

10-41 w. poc. osob. Nr. 1021 do Podgurza-przysL
10-47 w. „ U Nr 1021 jo  Podgórza-PłasŁ 
11 00 w nooj poo. osoh. Nr. 46 du Krakowa
z Nowego Sącza nrzez Sochę, Skawinę, Podeó 

aszów. Połączenie^ r Nowym Śąozu od 
Bndaves®fu, Koszyc, eM iwa; w Chabówce 
id Zakopanego 1 Suchachc ry, w Suchej ze 

-/war,'on,a, w Kalwar; od Bielska i W ado­
wic. Z Zakopane# K Krakowa wprost prze­
chodzący wóz klasy.

11-06 wiecz. poc. o»ch Nr. 24 do Podgórza-Pł. 
11-15 wiecz. poo. osob. Nr. 24 do Krakowa
z  Rzeszowa, połączę" w Rzeszowie 0d Jasła, 

w Dęb" od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tar- 
nobr? iga, w Tarnowie od Budap1 sztu, Koszyc, 
Orłów; Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagó­
rza i Tasł* przez Śtróź ) i Szczucina; w Bie- 
rzanowi o iVieliczk.

Z akład  lec zn ic zy
P r i e s s n U ł h a l

i n  T i ó a i i n g  b c i  W l e ń
założony w r. 1850, urządzony z nowo­
czesnym komfortem w najpiękniejsze® 
położenie Wiener Wald, tylko V2 godz. 
koleją od W iednia oddalony, nastręcza 
dla wszell ich chorób wewnętrznych, ner­
wowych, dla potrzebujących wytchnienia 
i osłabionych najlepsze pielęgnowania i 
znakomite wyniki S^O uoby ie c Z L n il; 
leczenie zimna wodą, elektryczne, kąpiele 
powietrzne i słoneczne, odżywiania, wzie- 
wania wedle Dra Bu1 linga, psychoterapia, 
kąpiele tlenowe, m i sienią, 1< tzeniu za 

pomocą radmm. Prospekta darmo. 
Naczelny lekarz: !>/-. J ó z e f  W e i s s .

3867 8 20

T f a g a -y n  m e b li S zczep Ł o j i a
Kraków, ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. .....  Nr telefonu 738.

E M ckg u r z M !

kflWlPuKf?
z  u g iu d e in  w  P o d g ó r z u  o d  1 lip c . 
b . r .  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia ,  p o d  k o  

r z y s tn e m i  w a m n k a m ’.

W ia d o m o ś ć :  G łó w n a  p r o p in a e y u  

P o d g ó r z e .  3961 8 c

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, Jadalnych? 
salonów i t.p, Soły wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa­
niki, portyery, iiranki kapy na łóżka, serwety na stoły i t. p Ceny konkurencyjni

RuHH&dy jazdy * iorm adu Lies-jonko wym są 
do nabycia po cenie 30 bal. na e! icyaoh o. k. 
Kolei p aństw., u  kouduktorowj jskoteż w Kra- 
kowie i  biurze opedyryjnem Bujanskiegc w 
księgarni Krzyżanowskiego, w onkierni U.au- 
riziego w handle Fischera (linia _V-B) i w han­
dlu Porębskiego i Zimlera.

fz?-rła brc^alteryi
IT i s m m  BDRHITOUIOUI
Kw. c. k. Urzędnika raohunkowego państw., 
sądów sgo i  związk. m Uratora Stowarzyszeń 
zarobków, i  gospod., byłego dyrektora takiego 

stuwarzys/enia 
przygotowuje do egzaminów z rachunkowości 
pańrtwowej i buonaltorvi kupieckiej pojedyn. 
i podw. pod bardzo prz; s.ępnymi warunkami. 
Za skuteczi y wynik nauki ręczy się.

Zgłuszenia w B in rzŁ  b t la l te ry jn e n ?  przy 
ulicy F K ry aĆ słU o j Ł 65* od 9 do 1 l od 
3 do 7. N akij m o b ia  r o n o c z ą ć  K a ż d e g o  
c z a s 1!, — Biuro i szkoła pisani t na maszy­
nach i biuro buuhalteryjnt. 4205 37 0

r o i / t Z g i
w każdej wyuokuści dla Lażdęgo na 4 do 6*/« 
na  skrypt dłużny s poręczycielami ub b e z  
p o r ę c z j  c i e l i ,  spEcalne ratam i miesięcznemi 
w ciągn l —io la t  P o l y c r K i  n a  r e a l n o ­
ś c i  po S1/,*/, aa  30—60 lat. r najwyższych 
'-.Witach. Większe tiansaacye tinanrowu Spie­
sznie i dyskretni* załatwia d d m i n i s t r a -  
t i u o  d e s  h f i r s c i i - C a u r l c r  l i u a a n e s ł ,  

VIII., Josufsring 83.
Pożąd m a mar'-* na odpowieńi i  Itorespj,Ł,- 

deneya niemiecka. 4334 2 10

m  ■ m o c r o

9

H aam  -ona  i Keiinej a 
C 1 I & I E B  W A S T I L lir O H Y
priewyhorna ir*yprawa, lepssa i dogo­

dniejsza d *anilii 
Mała naoska preedniej jakości 12 h

. n naazW. mocna 84 b
Ofa Zucke-a proszek do pieczywc
znakomity niezawodny praetwór 

mała P »>*ka . a8 h
zgęnzo^ona 4286 6 4

I s s E S C Y A  «  T r Y W O W A  
enak . M sz Elb

o niedoścignionej dobroci i świeiesej
sm ak u ,'/ ,  Rai sk 1 K, ^  f la n k a  1-50 K, 

Można dostać w każdym przed handlu.

wh r B ^ r a T n r r ^ “X T X ^ - p

Drtiiiirnio
zakład introligatorski i skład papierom 
(istniejące od lat 8) w wiekszenj mie­
ście fabrycznem aa Śląsku austr., do 
sprzedania pod przystepnemj warnnka 
mi z wolnej ręki z powodu stosunków 
rodzinnych. (40 fabryk pobiera ksią­
żeczki). U bikacje do odstąpienia także 
oddzielnie. Totrzebny kapitał 12.000 K  

Zgłoszenia listowne od fachowców, 2 
podaniem wysokości rozporządzalneg* 
kapitału, pod A. Z. 200. poste rest  
Bielsko. 3904 6 6
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w i i i i i i s s  s m m k  m m % m m  - m t m  w e e a k o w ie
Kapitał akcyjny 130 milionów koron. Kraków, Rynek główny, Linia A-ff 44.

Przy [iruje w k ł a ^ l k i  w rachrnku bieżącym i na K s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e .  Podatek rentowy opłaca
buJik z własnych funduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek
wekslowych i na zastaw papierów Przyjmuje walony w przechowanie. W ypłaca kupony i wylosowana elekta.

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.
__________________________  2337 66 100

Fundusze rezsrwowe 39 dllonów koron,

Zmiana lokalu!
Niuiejszem mam zaszczyt donieść, że istniejące od blizko pOł wieku przedsiębiorstwo

I. Gal. Fabryka wyrobów marmurowych

F a b i a n a  M ^ c h s t t i m a
■ — (w Krakowie) = ----- = = = = =

z duiem 1 lipca b. r. przeniesione zostanie 4071 4 10

na iiliccj św. Krzyża 3 15 (zwane na Grodku).

Dziękując za dotychczasowe względy, upraszam o dalsze łaskawe poparcie, rę­
cząc za sumienne i staranne wykonanie powierzonych mi zleceń.

BAZAR KRAJOWY
w Krakowie, . tyneL 2® —  poleca

Wielki skład rzeźb za>*j ifsblch, 
laski drewniane i z r^ezkami sta- 
lowemi dla turystów, paski krakow­
skie i kmunSskie stylowe. 1896 1 4

Wielce Szanowna Gospodyni!
Proszę spróbować

li
Skutek  jedyny ! 

Szym on Munk, fabryka mydła. Ż yw iec.

o S n ?  J|fiP0Żlf
ze znakiem 
ochronnym „

976 43 50 

Rok zał. 1846.

Szyfony, szyrtyn&i, perkate
z fabryki Benedykta Scliroila Syna.

leftry anyielskie, batysty kolorowe
20G1 16 0

na bluzki i suknie
poleca w wielkim wyborze

JMterya praass - Kraków - RyneK 7.

najsilniejsze szetawy zlEnuia - źolazisfe.

Zaprowadzono kanai.zacyę, wodociągi i oiwie- 
flooie elektryczno Kapftie mineralne, najobfi­
tsze w kwas węglowy, borowinowe, bybrona- 
tyczne, słoneczne i rzeczne w Popradzie, O k u ta  
cudowna Trzy sezony. W pierwszym i trzecim 
sezonie cena mieszkań i kąpieli o 3 0 %  ni­
ższa. Polowanie oraz rybołówstwo!

Lekarz Dr T. Piotrowski. 
S ta c y a  Kolejowa, felegrai 1 poczta na m iejscu. 3253 20 20

MY-MM
z  k o n ik ie m

najlepsza woda na głowę szczególnie przeciw łupieżowi . wypadaniu
włosów.

*Stesę«!s»e d o  n a b y c ia  I 1499 20 20

& pokoi
przedpokój i kuchni?., od frontu, na par­
terze, od 1 października do wynajęcia. 
Łobzowska 6. 4430 1 3

Do poprawek (szkołach średnich przygo­
towuje przez wakacje. Zgłuszenia przyjmuje 
się od godziny 3 —6 po południu przy ... bie­
lonej 6, II piętro, na prawo. 4158 J  3

g o e r z a
b i n o k l e  t r y e d e r

najlepsze pryzniosre lornetki 
do  teatru , podróży, na wy­
ścig i, polowań?. , d la  w ojska 
i la rynarzy , jai.ote; i n n e  
szkła konstrnkcyi G a lileu sza  
z  najlepszą optyką p a t y s k ą

GOERZA
Ansohutza c iem n ie

tudzież inne słynne w yroby. 
Najnow sze m odele now ocze­
snych typów  ciem ni po naj­
niższych cenach na dogodne 

miesięczne

c a ą ś c i o w e  s p ł a t y
Z a p e w n im y , że każdy swój przedm iot wykona ?iu n ic  odpo ­
w iad a n e j p rzyjm uje i..J  napow ról b e ' trudności Na życzenie 
szczegolo re  oferty  i fachow e rady Bogato lu itro w a n , i . t a ln g  

oiemni zada? ino ogtaoony.

B 1 A L  &  F R E U N D

W ied eń , Y I /2 5  R ia r ia h il!« r sh * a sse  9 5 .
2640 12 0

m ie j s c e  k lim a ty c z n e  n a  l ą s k  , posiada Zakład 
wodoleczniczy, kąpiele mineralne, z kwasem węglowy m 
i elektryczne, z urządzeniem nowoczi snem, z komfortem 
urządzony hotel, restauracya i kawramia, po cenach na­
der niskich. Prześliczn" miejscowość, górzysta, z lasami 

szpilkowymi, W  miejscu kościół i poczta. Z Krakowa 5 godzin przez Dziedzice 
do Ustronia, stamtąd mila powozami, które oczekują przy każdym pociągu. —  
W szelkich informacyj udziela Zarząd Zakładu wodoleczniczego. 4595 1 2

(Disla,
Lecznicze

surtMi <£■

dla
2972 23 34

•dii
a*

" W  ~ m
S p e c y a l n e  l e c z e n i e

w o d ą  k a r l s h a d / k ą .

N a jle p sz a  o liw a . W y b ie ra n e  lybk i.
Bezwarunkowo bez żadnej przyprawy.

,  * f 9 V  P le r w s z o r z ę d n j  ś r o d e k  le c z n ic z y .
W  ,  1 2  p u s z e k  k o r .  1 9 * 2 0  opłat, za zaliczką.

' ^ " łainykd M  Oievanni M m l®  & [0.. Troi.
Cenniki na żądanie za daimo. — Setki podziękowań. — Dostać można 
wszędzie. — Główne zastępstwo r a  K r a k ó w : E u u a r d  S c ta m a l .

8 *

X ,

Wiftie tEfszpcAskfe
K 4 80, Ogórki Ł. 4 50, śj ieżo rwane wysyłam 
w 5 g. koszykach, franko za zaliczką. — S. 
W cnkert, właściciel ogrodów w Zaliszczyaach. 

4390 2 3

I i ™ - *  z ukończoną II kl. realną lnb 
U lA C ll  gimu znajdzie umieszczenie w 
zawodzie cukierniczym w Cukierni Lwo­
wskiej Jana Michalika w Krakowie, 
Floryanska 45. 4144 12 15

Wyroby tkackie
z najlepszego przędziwa, jak  najstaranniej wy 

konane, jako to:
Płótna białe zw yk łe j i prześcieradłow ej sze ro ­
kości, d ym y. dreliszki, chusteczki du nosa, rę­
czniki, ścierki, obrusy, serwety, barchany, fla­
n ek , szew >ty. płócienka koloiowe na fartuszki, 

sukienki, blnzki i t. p . poleca najtaniej
Tkalnia płócien

lochała Mięsowicza
w Korczynie obok Krosna.

Na żądanie próbki i cennik,
Kto tylko raz jeden  zamówił towar 

z mejbj tkalni, ten gdzieindziej płócien Jrnpo- 
wać nie będzie. * 44ul 1 20

Do biynnjerlo z których' każde
składa się z jednego pokoju i kuchni, a 
do każdego jest osobna piwnica i strych. 
W illa owa jest także do sprzedania z 
wolnej ręki. Bliższa wiadomość n na­
czelnika gminy w Nowej W si Narodo­
wej (p. Łobzów). 4218 3 3

LOTERYA
n a  & A n a t o r y n n i  n a u c z y c i e l s k i e .

V.
Cel tak  bardzo doniosły, jak  zdrowie nauczycielstw a, poczucie w dzięczno­

ści dla wychowawców młodego pokolenia, potrzeba społeczna, aby k a l d y  na­
uczyciel mógł spełniać swe obowiązki, a wreszcie bardzo k o r z y s t n y  plan głó­
wnych i pobocznych wygranych, powinny zapewnić loteryi fantowej na budowę 
sanatoryum dla p ie r s io w o  P-horycSi nauczycieli, bez różnicy narodowości 
i wyznania, ak najwszechstronniejsze poparcie.

Dochód z 'oteryi jest przeznaczony na sanatoryum nauczycielsŁ ie, a więc 
grosz każdy z lichwą odpłacony będzie, bo przyniesie zdrowie wielu jednostkom  
zdolnym dn pracy kulturalnej i społecznej.

A  sanatoryum nauczycielskie, to g« araneya zdrowia nietylko nauczycieli, 
ale dziatwy ich pieczy powierzonej.

Do tego dodać należy, że pląp g iy  daje każdemu nabywcy nadzieję 
trzech głównych w y  g r a n y  u r : w kwocie 15.000 koron, 9.000 koron i 
3.000 koron, tudzież 5.000 pobocznych wygranych w postaci 5.00U fan­
tów, łącznej wartości 70.000 koron lgoi 10 10

Losy po 1 koronie wszędzie do nabycia.

2000 koron tej pani
kłóra pu użyciu mego

KREMU PRZECIW  PIEGfeM
nie utraci zarówno piegów, jak  i plam watrobianych i opalenir ukotez 
wszelkiego płeć szpecącego zabarwienia. C e n a  4- K , za zal. K  4  6 5 -

R O B E R T  F IS C H E R  i kosmetyk,
W i e d e ń ,  L ,  S a l v a t o r g a s s e  1 1  (Passauerplatz 2).

S k ła d y :  W. Twerdy, apteka .ud złotym Jeleniem, I. Kohlmarkt 11; K irw illa apteka 
y pod Murzynem, I., W ipplmgerstrasse 12. 3401 5 8

Zakład zd ro jo w o -k a n W o w y. S tacja  kolbi państwowej, stacya telegr. i oocziow a,
Nćjobfitsza szczawa s ło n o -alkaliczna, jod i brom zawierająca, bogata 

w cenne składniki mineralne, ze zdrojów „Tytusa , „Klauuyi" i „UeL'' y , 
odznaczona pierwszorzędnemi nagrodami na wystawach i zjazdach el arzy i , rzy- 
rodników. Zdrój „Klaudyi" zastępuje z-ałko-wicie słynne obce, bo niemieckie 
wody w Kissingen, mianowicie zdroje „Rakoczy" i „Pandur1’, a nawet je prze­
wyższa i jest skuteczniejszym od nich (gdyż zawiera uwuwęglaD sody, którego 
tamte nie zawierają). _

Położenie urocze wśród lasów szpilkowych w otwartej przewiewnej doli­
nie. Leczenie kąmelami mineralnemi, rzecznemi, piciem wód, mięsieniem (massage), 
gimnastyką zwykłą i ortopedyczną i t. d. Prócz lekarza zdrojowego, ordynuje 
kilku lekarzy. Zakład posiada wszelkie nowożytne udogodnienia.

Sezon trw c od 20  maja do 20  września i dzieli się na 3 oisresy: I-szy 
od 20 maja do 20 czerwca; Il-g i od 20 czerwca do 20 sierpnia; Ill-c i od 20 
sierpnia do 20 września.

Ceny pomieszkań i kąpieli w 1-szym i ni-cim  okresie sezonu są znacznie 
znizone dla zamieszkujących wille zakładowe. —  Ubodzy, zaopatrzeń, nawet 
w świadectwa ubóstwa, nie mogą liczyć na żadne uwzględnienia w sezonie II 
t. j. o1 9C czerwca do 20 sierpnia.

Wodę mineralną i sól jodobromową rymanowską do użytku wewnętrznego 
i zewnętrznego (t. j. do kąpieli, okładów i t. p.) rozsyła Zarzad na żądanie, 
przyjmuje aamCwiania na pomieszkania i powozy do kolei, oraz wszelkich wy  
jaśnień udziela. 269 u  o

♦ ❖ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ < ___________

Zakłat* artystycznej fotografii v  Krakowie
naprzeciw hotelu „Royal“.

Celem zjednania sobie jak  najliczniejszy: b T. 1 Miłośników prawdziwie artystycznych 
i trwałyi h fotugrafij, których cen; dotychczas ly ły  są wygórowane, postanowiliśmy 

y-orem  angielskich i amerykanskicn zakładów wykonywać;

n HM wiijl. za te Z bB, — 12 igtogmii gabin la koi. i'80._ - ■ p  _______    n u r l n n o T n i A n  ...     ■   .  _ _IL lUIUyiOiiJ u łji. l j  nu., u  uu, u. luiBtjiuię yuuiu. tu nui. j  UU,
Ceuj Innyclt lorm atow  są  nu itioc/.ii one v. naszych wystaM kach.

Dotychczasowe o znanie, jaki? . ze stu riy p T. Publiczności cieszy się nasz 
, dajo wszelką rękojmię za sum? nne wykończenie powierzonych nam prac. 
Zdjęcia wykonywa się bez względu na pogodę codziennie od godz. 8 rano do 
R wieczór. 3793 12 25 ł a r z ą d .

Tylko praw dziw y Macka

K^iser-iBlórak

władająca językiem polskim i fran- 
suskim, potrzebna do prowadzenia 
buchaKeryi i kurespondencyi w 
wielkim cyrku francuskim 
Angelo. — Zgłoszenia grzyjmuje 
Administracya „N. Reformy" pod 

4422. 4422

pokoje d ii osób miejscowych iwb przejezdnych, 
na czas diu/.szy lub krótszy, o umeblowaniem, 
poś.i.-Ią. Także z umeblowaniem 'rontowe dwa 
In- trzy pukoje z kuchnią, z osobnemi wej- 
ściam i. Wielopole 1. 7, I  p„ na prawo. 4367 2 2

Orarns pudle
4 miesięczne do sprzedania, 
ślusarza.

Grodzka 39, u 
4293 2 3

m m ii MLECZARSKI
we Lwowie

slow. zarej. z ogr. poręką

ogłasza niniejszem k o n k u r s  na posadę 
Dyrektora Związku. W ymagana dłuż­
sza samoistna praktyka handlowa, o 
ile możności w dziale maślanym.

Zgroszenia nadsyłać należy do dnia 
15 sierpnia b. r. pod auresem Zwią­
zku mleczarskiego we Lwowie, ul Ko­
pernika 11.

Prezes Rady Nadzorczej 
4415 i  o m p. E. Maurizzio.

Pokńj umeblowany
na I p. od frontu do wynajęcia zaraz 
przy ul. św. Jana 26. 190 21 o

liczgń um Sil siifln.
poszukuje Jekcyj w Krakowie lub na w si — 
Zgłoszenia z podaniem warunków J , Y. poste 
restante K ra k ó w , za okazaniem kwitu inser 

4318 2 2

Realność
w Suchej Błądzonce. w pięknem poło­
żeniu, w bliskości lasu, przy drodze, 
niedaleko od wody, 15 mmut pieszo do 
sta c ji kolejowej, obejmująca dom z je­
dnej strony drewniany z drugiej mu­
rowany, oficynę na piętro, piękny ogród 
owocowy i % morga ziemi zaraz przy 
ogrodzie, nadającej się do rozparcelo­
wania pod budowę, stosowna na dom 
handlowy lub spokojne mieszkanie, jest 
z puwodu wyjazdu właścicipla zaraz do 
sprzedania za 10.6U0 K. Wiadomość: 
Piotr Kysiak, Sucha-Błądzonka. 440a i  3

t o r y
za g( tówkę i na raty oraz przy hory 
do tychże. Wyroby nożownice. Naczynia 
kuchenne. Przyuory dc dzwonków ele­
ktrycznych. Narzędzia. Drut kotczasty

i. t p. poleca 2519 25 o

J. F i* M i9 W S k I
Nowy 6$ez, Bynek.

Willa 0 Ze' spfmpm
W' ładnem położeniu (z \i i dokiem na 
Giewont) składająca się z 9 pokoi i 
knchni (w  suterynie) v iz z oficyną 
z 4-ma pokojami, z p w od u wyjazdu 
z wolnej ręki do sprzedania. Zgłoszenia 
do właścicielki, Zakop....w. ul Sienkie­
wicza 12. 1:3 23 e

My ń ia
kawaler, lat 40, na stałem i dobrem 
stanowisku, pragnie poznać w celu ma­
trymonialnym inteligentną osobę, wr od­
powiednim do siebie wieku Zgłoszenia 
do 15 sierpnia pod 5 4 '9 9 1  poste rest. 
Kraków, za okazaniem legitym acji 
pod powyższą liczbą. 4 ł i 8 1 3

u m ie ją c a  c z  t a c ,  władając:.. ę-
zykiem francuskim, potrz^bnn do 
podróży z p. Soiange r,
uyrebtorhą wieMeiegu c y r k u  
francuskiego Angelc.

Zgłoszenia listowne pod !5r $ -  R 
k o jó w h a “  przyjmuje Admimsti 
cya „K. Reformy". 44.

i  Skśrczê ski i Makie
K r a k ó w ,  u l .  F l o r y a r l s k a  1 3 .

BEST 
pCt^A OCTT̂

j  [i i , 
w 11 vs>sm

3135 5 6

Kapelusze
słomkowe

Panama

DO PIELĘGNOWANIA PIĘKNOŚCI I 2.DUOUIA.
B rnaks cesarski nadaje skórze delikatność I św ieżość w vbiela ją, jes t wybornym do c zy- 
11 ans cnsarsKi j katarze r th ryp c e . Boraks aes. miękczy każdą
Bzczenia ust I zębów, p y czyszczenia sk^ry. Ostrożnie p rz j kupnie! Prawdziwywodę 1 jflst najlepszym środtoem do ozyoz^ t  y  r ^  ^
tylko w c z e rw o n y c h ^ p u d e łk a e h p o U ^ ^ r^  ^  ^  ^  ^  % 55 3 -

z pierwszorzędnych firm; 
Christys A Co w Lon­
dynie, borsalino we Wło­

szech.
J JE F E JU 4 1 E P D E S  

g pJfeAŁLEHUÓtllSrm H0EE3

K apelusze
filcowo
Czapki

P . &  C H abig , U a lta n  
O a m a s k , Gius. Bessi w 
Wiedniu, Antoni P ichicr 

w Gracu.

Z a k ł e . d  r  w z e b c . a y  

J A K r J L  W O l u M I S G  O
pizj iL  śv . ToEiaszi I. i  W p i ę  |23 » a e c a i i5i i  F u l  nlica Kopernika L L  —  leleiea EL’ 33L

żbkuH. podejmujJ 6'<J _rxąoŁeD pogrzebowych, o m  sprowauzama «włak ze wsi.- u is b
idajów eur^pejsjaob. 12 739 J

Znakomity płyn do radykalnego wygubienia pluskiew po 73 fi flakon, jak równinż proszek do wytępienia karakonów ił. p . e 
70 h.pudełko do nabycia tylko w drogueryi ZDZISŁAWA KSiYi^-RCWSKIL60,w Krakowie, ul. F loryanska 33,róg ul.św.Mhi ka.
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zwyczajnych, skórzanych, Me- 
tasln, le u o o  1 t. p., których 

wzory wysyła opłatnie
W . A i i W I
L W © W H O T E L  Ż O R Ż A

2587 12 24.

F > n  e n P T O f f l m i a  nunino Sehweighofera, 
U J  & p l  Z C U ^ l I l t t  fort.p ian BelohradHa,
wózek dla chorych, jadalnia barokowa, kanapa 
z lustrem , dywan perski jedw., garn itu r Ooc. 
Ludwik XVi. po zniżonych cenach w składzie 
mebli Maryi Teiesznickiej, ul. św. j - n  ■ 1 2, 
l  p., róg L inii A-L. 4428 1 3

Na w y ja zd
za granicę do Sosnowca 'Królestwo Polskie), 
potrzebna dziewczyna zwinn i, przyjemnej po­
wierzchowności, od 14 do 17 lat, do roznosze­
nia Herbaty w pryw^tnem biurze. Zgłaszać się 
dnia 11 i 12 lip ca do sklepu rękawiczniczego 
w Krakowie, ul. Mostowa 12, L. Sysło. 4397 1 2

1 1 !li
w Bochni,

poszukuje rutynowanego pomocni­
ka od 1 sierpnia 1909 r. 

Nieuwzględnione podania pozostaną 
bez odpowiedzi. * 4412 l  3

Starczego nsysfenta
lub m agistra farm aryi poszukuję na trzytygo­
dniowe zastępstwo zaraz. Zgłoszenia: Mr Preud- 
m ann, Lwów, Gródecka 23. 4414 1 3

p e m o e r n ^  h a s ł o w y
z działu korzennego, zdolny ekspedyent, 
oraz praktykant potrzebni zaraz. —  
K. Pankiewicz i J. Kulis,, Tarnów.

4411 1 3

ł V S L F I R N I f t  K f l W T

pier» »*«*>•»*• itm poleca ezę«Ciuwo 
»—< |  h u r to w n ie

mycoroct gnunU

K ™  p a l o n e j
^  najnorobzym 

J  i najlepszym  8po« 
,  lo fem  za pomocą

■ * " '  t w i ? “ po ce rach
najniższych,,

h R n i\0 v»

1̂. ]HW ORM 'CKL
25 67 O

1000 E
dam za  w yrobienie lub odstąpienie  
posady przy K asie zalicz, lub R adzie  
pow iat. K raków  poste rest. „O kazi­
cie l b iletu  kolej. Nr 6 2 7 5 . 4429 i 3

Z i m n y  w \ m
wózek na kuca z budą płócienną, półkryte po­
wozy, wózki, karetk i itp. do sprzedania. K ra­
ków, Zwierzy niecka 35 (wchóa od wałów). 

4410 1 8

Mi lOFUjianow. pianin i harmonii,
poleca 121 150 o

najlepsze Instruments 
firm kroiottycii.

W yłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Zdolnego, samodzielnego piwniczne­
go (kipera) poszukuje większy han­
del win we Lwowie Tacy, którzy 

w dziale flaszkowym posiadają dłuższą 
praktykę, mają pierwszeństwo.

Zgłoszenia pod „ D z ie ln y "  biuro 
dzienników i ogłoszeń Briicka, Lwów, 
ul. Szajnochy 7. 4376 2 3

L. 520. 4392 1 3

KGNKURS.
Przy ekspozyturze c. k Dyrekcyi bu­

dowy dróg wodnych w Krakowie są do 
obsadzenia miejsca dla inlynie/ów za 
kontraktem.

l biegający się o te posady mają udo­
wodnić dokumentami.
1) Obywatelstwo aust.ryaekie;
2) Nieprzekroczony 45 rok życia;
3) Ukończenie krajowej albo równo­

rzędnej zagranicznej wyższej szkoły 
politechnicznej f ll-g i egzamin pań­
stw ow y na wydziale iużynieryi;

4) Zupełne władanie językiem polskim 
i niemieckim;

5) Praktykę przy budowie wzgl. dotych­
czasowe zatrudnienie;

6) Nieposzlakowane prowadzenie się. 
Podania zaopatrzone w powyż w y­

mienione dokumenia W’raz z podaniem 
wysokości żądanej płacy należy wnosić 
do Ekspozytury c. k. Dyrekcyi budowy 
dróg wodnych w Krakowie po dzień 
25 lipca t» r.
Ekspozytura c. k. Dyrekcyi budowy 

dróg wodnych w Krakowie,
Kraków, dnia 30 czerwca 1909

NowotyczyśsM® Dachówki Dwtafiełoowe
jako najlepsze uznane powszechnie, poleca po cenach najniższych

-  H E N R Y K  E B E R  —  L W Ó W  —  U L I C A  M I C K I E W I C Z A  L .  5 .  -
B F Wyłączną sprzedaż na Galicyę i Bukowinę. 3939 6 6

R a w z y  Krajowy, Iwtuwjy i częściowy skltiti irnootonOa

J ó z - e f a  W e k s l e m . 'W ĘH&L ftł̂M

L w ów
SykstBSka l  Teł. 2013II.

Odznaczony na wystawie jubileu­
szowej najwyższem odznaczeniem 

GRAND BRIX.

K r a k ó w

Grodzka 71. (okol Wawelu).
J e n e r a l a e  z a s t ę p s t w o  A k c .  T o w .  G r a s n o l c i ó w  z  m a r k ą  ,  P i s z ą c y  A n i o ł e k 11. Poleca 
swoje stanowczo bez szmeru grające gramofony uznane przez pierwszorzędnych znawców za 

92̂ .  najlepsze i najtrwalsze, Korzystna wyniiana płyt. Części składowe i warsztaty reperacyjne
(| n a  m iejscu.

rFamofon k o n c e r to w y  z  1© ptytanai 6 © k o r o n
C e n n i k !  t l a r m o  i  o n E a t n i e .  Przeióbka lub zamiana Pathefonów na GramoTony, oraz w ie lk i  wybór Pathefonow

186 29 0

G i l  0  C K t e .
Blisko dworca kolejowego jest duża 
willa murowana na wysokim parterze, 
o 19 ubikacjmch, wraz z dużym ogro­
dem z wolnej ręki do sprzedania. — 
Bliższej informacyi udziela L. Brożek, 
Kraków, Rynek 44, III p., lub Józef 
Uriś w Trzebini. 4425 i  6

O dstąpię
handel korzenny przy głównej ulicy korzystnie. 
Zgłosz. listowne: Biuro Olgi Różyckiej, Kra­
ków, Mały Rynek 4. 4419 1 5

mającą czystą iy tn K m k ę  w ysjła  Za­
rząd gorzelni znanych dóbr Grodkowi- 
ce-Brzezie w gąsiorach oplecionych 
31/* 1. za 10 Iv 20  h, 5 1 za 15 K 20 h 
franko za zaliczką. —  Adres: Zar& ąd  
gorzelni Brzezie (p. loco). 4127 1 6

N a j p r z e d n i e j s z ą

HERBATE C 2Y /M
u

„iSasijall i CeyŁcn Tea“
pod własną marką ochronną „PaLna“. impor- 
to sraną wprost z Ceylonu, a irzędownie chem. 

badaną po cenie:

BUpateim-zlffiitlł!:
. 1 2  „ firiL -d ste  S i p  s
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa­
kowanie i porto do każdej miejscowości 

Austro-Węgier —  poleca

A, HAWEłKA W KRAKOWIE
Ces. i JtrfiL- DosL Dworu Hustr.-W?g i król. Grstyi.

Dla pp. kupców i kółek rolniczych odpowiedni 
opust. 4091 5 9

Do Biura fabrycznego potrzebna

p a r n a
ze znajomością czynności biurowi ch, pisząca 
bardzo biegle 1 ortograficznie na ma­
szynie po polsku i po niemiecku.

Oferty w łasnoręcznie pisane, z odpisami 
świadectw, pod F. N. t .  przyjmuje z grze­
czności Gł. Agencya Dzienników i Ogłoszeń, 
Kraków, Sławkowska 2. 4377 2 3

Szynka p ra sk a ........................................... K 2’20
Szynka z a w i j a n a ...................................K 2-40
Słonina c h u d a ...........................................K 1’80
Ozór wołowy i w ie p rz o w y ..................K 2-40
Salami p a ry s k ie .......................................K 2-—
K a r k ............................................................ K 2 20

Wysyła tylko pierwszej jakości towar
Jan Krecek, Praga

Smicnow, Jakubske nam 12. 4330

(0 Zetepo
w w illi „MAZOWSZE" (obok „War­
szawianki") tanie pokoje z utrzyma­
niem. Kuchnia doskonała, własny 8 mor­
gowy park. 3750 10 12

U c z e ń
ze szkół średnich potrzebny do naaki 
w Cukierni W  Nowaka w  Bochni.

4161 8 8

>  f f e f i f l l  A  przewyborne, na wety  
SWł.%p 1 , d0 smażenia, co dzień
świeże wprost z drzewa, 5 kg. 3 K, 
wysyła L .  A l t u f  U , J i e c s k c m ć i ,
Węgry. 4065 8 15

•  •

kupna m ajątku lasowego, mianowicie 400—500 
morgów lasu, 50—100 morgów pola ornego, z 
zabudowaniami gospodarczemu i pałacykiem lub 
domem mieszkalnym w dobrym stanie, w oko­
licy górzystej Galicy! zachodniej. Zgłoszenia 
przyjmuje „Przezorny11 poste restante Kra­
bów, za okazaniem kw itu inser. 4298 o 6

M M
Dwa mieszkania przy ul. Przecznicy 
1. 5 i 11, porządnie umeblowane, skła- 
dcijące się od 5— 6 pokoi z kuchnią, 
ua całe lato do wynajęcia. —  W ia­
domość w miejscu. 3427 15 o

C1 H H O
D O M E S U S N I T E K

Ponieważ p l a c  p r z y  u l i c y  ż -a fc i Ą  (obok rogatki W olskiej) oka­
zał się z a  m & l y  na pomieszczenie tak o l b r z y m i e g o  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a  jak c y r k  A u a e l o ,  przeto Dyrekcya była zmuszoną przenieść 
eyrk na

BMo tecMfe.
!! liiiisuracyjne Przedstawienie!!
w  s © I r © t ^ ! ! ! lipce o gudl  3 wieczór '

na  B łon iach  k rak ow sk ich .
4421

I 1
ARO! ErakOw, Podwale i
M a d  dlo przefworto dyektycznych z mltho

poleca: „MLEKO ZDROW IA" według metody dra Miecznikowa, prof. Instytutu 
Pasteura w Paryżu.

Na prowineyę: Zaczyn płynny, tem ostaty i naczynia do sporządzania 
mleka w domu.

7A ST T L & 1 laktobacylinowe, jako środek regulujący funkeye żołądka i kiszek.

j o i i  k a n t r o lą  l e k a r z a ,
Zastępstwa 1 filie:

Lwów: ul. Pańska 27 Czerniowce: ul. Pańska 39; Krynica: W illa pod Kosynierem; 
Szczawnica: K. Wojakownka; Zakopane: Krupówki 25; Rabka: A pteka w Zakładzie-

Przemyśl: Apteka M. Schwarza. 4413 1 O

f Isli '"i."

Teatr Fm źM ri & Pert K rokosiK ln.
en i no 15 lipca unzmju SEHsacyjHy prmM\

Polski Balet Godlewskiego, 10 osób. — Etla Mahler, su b re tk a . — 4  Crolle 
Eelles, k w a r te t  ta n ec zn y  —  Amon, z zupełn ie nowym rep e rtu a rem . —  
Amelia de L’EncIos, fenom en w okalny . —  A/letros Troupe, sz tu k i obrę­
czowe. — „Kiory", ak t sportow y, bardzo  kom iczny. —  „Poppescu“, 

akrobaci n a  siedm iodrążkow ym  reku . .  2761 go o

liiźynier-M»t
na stanowisku samodzielnem, b. szef większego przedsiębiorstwa handlowo- 
technicznego, pierwszorzędny talent organizacyjny i kupiecki, zuakomity akwi­
zytor i podróżujący, fachowo obeznany w sprawach in s t a S a c j y j  e l e k t r y ­
c z n y c h  i s a r z ą d z e i i  m a s z j H O U j t ń oraz wodociągów, ogrzewalń 
centralnych, opału ropą i dostaw tejże oraz dostaw w ęgla kamiennego, z rozle­
głem! stosunkami i rutyną, ch cia łb y  zm ien ić  od  1 p a ź d z ier n ik a  
1 9 0 9  p e s a d e j  (ewentualnie i wcześniej).

Przyjmie wyłączne reprezentacye pierwszorzędnych domów i fabryk. 
Pierwszorzędne polecenia i refereneye. Języki: polski, niemiecki, rosyjski, 
francuski. Samodzielny dysponent i korespondent.

Łaskawe oferty: „ D y r e k t o r 41,  Biuro dzienników, Lwów, Pasaż 
Hausmana 9. 4416 1 3

pod firmą

J A  Bi P 0H I  " 11
Z D rukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

istniejący od 70 lat, jest b o  w y d z i e r ż a w i e n i a .  
Bliższa wiadomość u firmy. 4369 2 4

1

Środki onadognfone
Zacherlin, Dalmatin i na wagę pro­
szek perski Andeia 1 Boraks mielo­
ny-

U a  m u c h y
Lep, Tauglefoot, Papier, Trzaski, Trze- 
paczki, Łapki, Siatki do okien.

N a  p l ^ s k i v y
Tynktura Hartmanua, Ting-Ting, Olin 
i Fuchsol.

P r z e c i w  m o l o m
Naftalina, Kamfora, L iście paczulowe, 
Piżmo, Papier juchtowy, K o i ,  Anti- 
molina, A ^rminol i Pieprz biały la .
Rozpylacze do proszku i tynktury 

Polecają

S i l  3 . S i s i s a ,
Krakov/, Rynek 37. 4325 i 4

PEKSSIM „LITHUAHIC
w Krakowie, ul. Studencka I. 2,

poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 
łoJziennem utrzymaniem lub same po­
koje; również wydaje obiady smacznie 
przyrządzone na abonament poza dom. 

4249 50 0

.0
od 1000 K pożyczki na bardzo rentowne przed­
siębiorstwo. Kraków poste rest. Okazie, kw itu 
„Ń, Reformy" Nr 492. 4082 8 8

M l pomsmlRś&i
ia b r ^ c z n o - c u k ie r n ic z y c l i  i pierid- 
k a r s k ic h  znajdzie stale zatrudnienie 
w fabryce firmy: Stanisław G u r g u l  
vj J a r o s ła w iu .  4359 3 3

1 F *
z maszynowem pismem i stenografią, po­
szukuje zajęcia. Zgłoszenia: W. U . poste 
restante Podgorze miasto. 4374 2 3

mmmm.
Nowo otwarty, z komfortem urządzony

to te i  m m m m i
4137 4 16 Ceny mierne, obsługa skrzętna.

w illa na Zwierzyńcu, z 9 morgami grun­
tu, w tem 2 morgi lasku i kamieniołom 
Wiadomość: Kraków, Retoryka 4, part.

4190 5 5 I

M a r * "  s t a l o w a
codziennie świeże, paczka 5 kg. 10 K. Zflaslo 
dó; erowe paczaa 5 kg. 1 1 K. Wyborny 
miótf z własnej pasieki 5 kg. blaszanka 7 K 
80 h. W ysyła za zaliczką J. M. farba, Pod­
hajce. 4301 5 O

R e s ta i,r a c y a
oraz handel towarów korzennych jest 
do sprzedania. Wiadomość: Zwierzynie­
cka 7, handel Cz. Gąsłowskiego. 4303 5 5

Droyuerya J. Hanaka 1 Spułki
Magistrów Farmacy! —  Kraków, Szewska 5, 

przyjmie od 1 września luk wcześniej 
r u ty n o w a n e g o  p o m o c n ik a . Zgło­
szenia zaraz. 4304 3 3

Poszukuje si?
od 1 lipca zdolnego praktykanta ze zna­
jomością języka niemieckiego. —  Zgło­
szenia: K. Krupiński, Kraków, ul. Pę- 
dzicków 11 4316 3 3

n
Poszukuję na hipotekę dóbr tabular­

nych w zachodniej Galicyi, zaraz po 
pożyczce Banku austro-węg., pożyczki 
40.000 koron

Bliższych wiadomości udzieli kance- 
larya adwokarka przy ul. Sławkowskiej 
L. 1 (róg Rynku. 4384 2 3

I. wiBdunslii RoncBsyonowany nM  używanych
M k z f f i i  1 mim

ma zaws7C na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze ,>ai Izo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwnkonno kuczer- 
laetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
m komis Karol F isch e- Wiedeń, H, Pr&terstrase 
76, Hotel Nordbahn. Tek 20107. 111 84 0

rękodzielnik, zarządzający pracownią, na stałej 
posadzie, z uposażeniem 2.000 K rocznie, z bez- 
płatnem mieszkaniem, opałem, światłem, ożeni 
się ze starszą osobą 40—55 lat, posiadającą 
kapitalik, wszechstronne wj kształcenie w zawo­
dzie kobiecym (krawieczyzna, modniarstwo), lob 
posiadającą wyrobiony interes w Krakowie. — 
Zgłoszenia pod K. K. 1&. przyjmuje Admin. 
„N, Ueiormy11. 3868 8 8

U c z n i a
z ukończoną VI klasą gimnazyalną, po­
szukuje księgarnia &. Gebethnera 
i Spółki v t  Ki akt wic. — Zgłaszać 
się naieży osobiście, 4291 3 3

P e s s y i a t  J. f e r n s i  i L. K a p i i ś s i i j
Braków, Szpitalna 19.

Pokoje z utrzymaniem lub bez. Obiady 
w domu i na miasto. 3070 9 10

KowoH! Warszawianka!
Czekolada wyborna mało słodka wyrobu 
fabryki cukrów, czekolady i herbatników

IŁ E iiE fliŁ
w  Eraaowie 4348 4 o 

u!. S ługa 12 — ul. F.oryausaa 2.

Leksykon Brockhausa, 14 wyd. 17 tomów, En- 
cykiopedya Orgelbranda 12 tomów i wieie 

dzieł naukowych tanio do sprzedania. L !sty pod 
„B iu ioie k a44 poste restante Kraków. 4345 4 4

P i t o l ę  is ^ p T iio w a a e
(miesięcznie, tygodniowo lub na doby) 
z usługą i puścielą. Ulica Długa 12 
(w* pobliżu plant i Rynku). 4382 5 12

FLOEHAOE 2 -
- KRAKÓW

-  FELlCyfl -
poleca

g o to w e  I n a  m ia ro  według 
o s t a t n ie j  m o d y .

Z FLORyflta 2
H ote l D re zd eń sk i.

Z pnwouu zwinięcia młyna
w Podkamyczu, jest do sprzedania całe 
urządzenie młyńskie. Wiadomość: P  
Hoffmann, Kraków, nl. św. Gertrudy 9- 

4385 2 6

P a r c e l a
o 2 frontach, 100 □  sążni, obok nowego 
szpitala wojskowego w Krowodrzy (wy­
lot ulicy Długiej) z wolnej ręki do spize- 
dania. Wiadomość w restauracyi Mun- 
delbauma w Krakowie, ulica Grodzka 

4388 2 2

iĄM ftyzywft
kilkanaście lat na jednej z pryncypal- 
nych ulic w  Krakowie istniejący, do­
brze prosperujący, z powodu stosunków 
familijnych do odstąpienia. Wiadomość 
w kiosku z trafiką przy ul. Szpitalnej, 

4398 2 3

Wdnwiec
poszukuje spólniczki do założenia ka­
wiarni lub czego podobnego. W  pode­
szłym wieku, bezdzietnej. Wiadomość 
listowna lub ustna. Łobzów, ul. Ogro- 
dowrn 1. 62, dla T. Ch. 4381 2 2
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NąjsU rići: na-
Janslio. • Kaliao •
i czekui3dy-v!ii£iosń-5rADL/!ij

używanych, w bardzo dobrym 
stanie, z bocznemi wózkami 
lub bez, tai io do nabycia. — 
Wiadomość: L. J a b ł o ń s k i ,  
Kraków, Rynek gł. L 7. 4386 2 5
R z ą d c a  d r u k a r n i L . K . G ó r a k


